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WU&ńsko-Nowogródzki, Grodzieński, Poleski I Wołyński

Dziś Ł o tw a  obchodzi sw oje świę­
to niepodległości. Z pośró d  p ań s tw  
w yłon ionych  z chaosu  w ielkiej wojny  
Ł o tw a  je s t  p ań s tw em  o tyle nam  n a j ­
b liższym, źe łączy nas  z nią b ra te rs t ­
wo b ron i  Jeżeli do  lego dodam y  
.wspólną przeszłość h is to ry czn ą  i o- 
becne s to sunk i p rzy jazn e  obu  pańs tw  
będziemy mieli te na jw ażn ie jsze  czyn
mk • " i  ̂,,, ^■ n \sza*

Łotewski pomnik wolności w Rydze.

jem nego  za in te re so w an ia  sobą obu 
państw . Ziem ia W ileńska ,  k tó ra  o n ­
giś m ia ła  b a rd zo  b l isk ą  styczność z 
obecną  Ł o tw ą  i dziś bardzie j  od in ­
nych ziem  po lsk ich  s ty k a  się z Ł o t­
wą na  po lu  gospodarczym  i k u l tu ra l  
a s m .  Z n a jd u je  to w y raz  w em igracji  
sezonow ej do Ł o tw y  naszych  robo tn i 
ków ro lnych , w  obsłudze Ł o tw y  przez 
naszą  k o m u n ik a c ję  lo tn iczą  i t, p.

Łotysze  już  w c iągu tych  niewielu 
lat ja k ie  ich  dzielą od chwili pow- 
s lan ia  n iepodległego p a ń s tw a  ło tew ­
skiego, po tra f i l i  zas łynąć  jak o  zn ak o ­
mici gospodarze  n a  sw ym  s to su n k o ­
wo szczupłym  te rv ‘oi nim, Zwłaszcza 
w os ta tn ich  la tach  pod  pom yślnym i 
rząd am i p re z y d tn .a  l ln ian lsa  szybko 
w zrasta  w Łotw ie  dobrowwt, ład, po* 
rządek, ku ltu ra ,  zadow olen ie  i dum a

- o' w > ■'
7 w łasnego p ań s tw a
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D ziedzina -adm in is tracy jno  • gos­

podarcza iest tą  dz iedzm ą. k tó ra  nam  
może w 1 zym rzedzie  we wspóczes- 
nej Łotw ie  im ponow ać , to też zdecy-łi-r*, 1 Ute »
dow aliśm y się n a  uczezenie  dzisiejsze 
g( święta^ Niepodległości Ł o tw y  po ­
dan iem  do w ' id om ośc i  garśc i  in te re ­
su jących  d a n y c h  o je j  życiu gospo­
darczym . D ane  te zaczerpn ię te  z au ­
ten tycznych  źródeł ło tew sk ich  p o d a ­
jem y n a  s tron ie  3-ciej.

Lord Halifax przybył do Berlina

km p ro c e s ie
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Balcera*. 0 «rczynnik, Nicińiki I MiędzyckimsH skazani na 1 rr. aresztu
za zniesławienie

W czoraj Sąd Okręgowy w W ilnie og­
łosił wyrok w sprawi kj. Oramsa I ZNP.

Ks. G ram s oskarżał o zn ies ław ien ie  I 
znieważenie go treścią uchwały, powzię­
tej przez Jubileuszowy zjazd ZNP pow. 
swlęciańsklego, następujące osoby: —  
b. prezesa zarzadu ejównego ZNP, Ko- 
lankę, prezesc w lenslkIeqo ZNP, Balcera- 
ka, prezesa śwlęctansklego ZNP Woj­
daka oraz nauezyc e pp. Owczynnlka, 
Międzychowsklego I Niclńsklego. Uchw* 
ła zjazdu pomówiła ks. Gramsa o:

1J „występ’enłt antypaństwowe, anar- 
ch żujące młodzież ;

2) o dążenie do ,,podrywania autory­
tetu nauczycielskiego I wykopanie prze­
paści między wychowawcę a dzieckiem";

3) napiętnowała go mianem „depra­
watora dusz dziecięcych, wyzutego ze 
wszelkich skrupułów uczciwości I godnoś­
ci wychowawcy I kapłana Polaka".

SAD UZNAŁ WINĘ pp. BALCERAKA 
OWCZYNNIKA, MIĘDZYCKOWSKIEGO I 
tllCIŃFKIEGO ZA UDOW ODNIONA Z
ART. 255 K. K. w TYM SENSIE ŻE SPO­
WODOWALI ONI UCHWAŁĘ ZNIESŁA­

W IA N A  KS. GRAMSA 1 SKAZAŁ KAŻ 
DEGO Z NICH NA 1 MIESIĄC ARESZTU 
I 100 ZŁ. GRZYWNY, ZAWIESZAJĄC 
WYKONANIE TEJ KAPY NA 2 LATA

P. Balcerek został ponadto skazany 
jako redaktor odpowiedzialny „Spraw 
Nauczycielskich" za wydrukowanie tej 
uchwaty na 2 tyg. aresztu, lako łęczną 
karę w/mierzono mu 1 mleslęc aresztu 
I 100 zł. grzywny.

Pp. Kolanko I Wójciak zostali unle- 
iwnnlenl.

W motywach ustnych sąd podał, łe  
treść i.chwały, powziętej przez jubileu­
szowy zjazd w Śwlęcłanach I skierowany 
przeciwko ks. Gramsowl, zaw.era cechy 
zniesławienia, ponieważ pomawia go o 
sJ.ie postępowanie, które może go ponl 
Hi w opinii publicznej.

Sęd rozważył wszystkie łakty dostar­
czone przez oskarżonych I zdążające do 
przeprowadzenia dowodu prawdy I do­
szedł do przekonania, że lvlko w jednym 
wypadku został ten dowód prawdy prze­
prowadzony. Dotyczy to ustępu, w którym 
ks. Gramsa pomawia się o dążeń e do

,,podrywania autorytetu nauczycielskiego 
I wykopanie przepaści między wycho 
wawcą a dzieckiem".

Sąd stanął na tym stanowisku, ż« 
ksiądz niewłaściwie postąpił, wygiasz 'ą< 
wobec młodzieży szkolne] kazanie, skie­
rowane: przeciwko jej wychowawcom, 
leżeli uważał, że powinien to uczynić, 
mógł wybrać do tego inny sposób.

W odniesieniu do innych zarzutów 
zdaniem sądu, dowód prawdy nie mógł 
być przeproy idzony w żadnym wvp idku

Jeżeli cnodzl o ustalenie winy oskar­
żonych, to sąd oparł się na tym fakcie, 
te pp. Bakerak, Owciynnik, Mlęclzychow 
skl I NkrAski brak udział w głosowania 
uchwały I solidaryzowali się z nią. Pp, 
Kolankę I Wójciaka sąd uniewinnił z lego 
względu, ponow a! podczas głosowania 
uchwały byli oni n.wobecnl w sali obrad 
I w ogóle na zjezdzte w tym momencie 
Przechodząc do motywacji na temat wy* 
mlaru kary sąd zaznaczył, że na pewne 
złagodzenie wysokości kaiy wpłynęło oś­
wiadczenie oskarżyciela, który prosił e 
wymierzenie kary raczej symbolicznej.

Skazani apelują. IfJ

(T c le f onem  o d  naszego korespon den ta  z  W a rsza w y)

Ukończenie śledztw a 
w  sprawie zamachu na p łk . Koca

Jak się dow iadujem y śledztw o w  spraw ie zamat liu na płk. Koca 
Jest już na ukończeniu  i jego w y n ik i bedą w krótce ogłoszone.

Czanu-Kai-Szek ustepuie z premierostwa
SZANGHAJ, (PatJ. Nadal utrzymują się 

pogłoski o ustąpieniu marsz Czang.Kal- 
*Szeka ze stanowiska przewodniczącego 

I. zw. Yuanu wykonawczego „Kuomln- 
langu".

M arszałek ma zachować Jedynie prze­
wodnictwo najwyższej rady wojennej Na­

stępcą marsz. Czang-Kal-Szeka miałby zo­
stać obecny wicepremier I minister finan­
sów dr Kuną. Wicepremierem zostałby 
minister spraw zagranicznych Wang- 
Czing-Wej. Zarówno minister spraw za­
granicznych jak minister skarbu mają za­
chować swe dotychczasowe leki.

Zarzgd nreiski nouśrlł Nankin
NANKIN, (Pał). W yżsi urzędnicy  

oraz prezydent m iasta Linscn wraz 
* zarządem  m iejskim  opuścili Nankin  

znajdują się  w  drodze do Czung- 
king (prow incja .Szeezuan). Ewakuu

eja w szystkich  m inisterstw  z w yjąt­
kiem  min. w ojny rozpoczęła się.

W  N ankinic pozostaną na razie 
jedynie m inisterstw a w ojny, kom uni 
kaeji i spraw zagranicznych.

n m M B n

Patriarcha antiiochijsKi w Paryżu

£ okazji pobytu  w Paryżu Patriarchy Antiiochijskiego msgr, Tapounni, odbvla się 
w paw ilonie watykańskim na W ystawie Światowej msza św. pontyf:k-i!na, cele- 
'rowanu przez Patriarchę Na zdjęciu —  dostojnicy kościoła po  nabożeństw ie. 

|ło ję  o d  lewej ku praw ej, admirał Laraze, arcybiskup Paryża kardynał Verdier, 
Patriarcha msgr Tapounni i msgr. Baudrillart. Na dm gim  planie widzimy genera­

łów  G nuraud i W eyganda

BERLIN, (Pał). D zisiaj o pndz. 8 
min. 40 przybył do Berlina nord- 
ezpressem  s Paryża lord H alifax. Na 
dworcu pow ita ł go am basador W iel­
kiej Bryianil sir N eville H enderson  
1 sekretarz am basady. Rząd n iem iec­
ki reprezentow ał szef protokółu dy­
plom atycznego von Bulów Schwautc.

REZERW A I DYSKRECJE.
BERLIN, (Pat). W  spraw ie poby 

tu lorda H alifaxa w  Berlinie obie 
strony bezpośrednio zainteresowane 
zachow ują do tej chw ili ścisłą  rezer 
wę. Zarówno m iarodajne czynniki 
niem ieckie, jak i tutejsze koła brytyj 
skle odm aw iają Infornmcyj w  spra­
n ie  program u pobytu gościa angiel­
skiego.

T utejszej prasie zagranicznej za 
kom unikow ano z w sze lk im i zastrzeże 
niatni zaledw ie przypuszczalny pro­
gram pobytu lorda H alifa sr . przew i­
dujący m . In. w yjazd jutro w ieczorem  
do si-d zib y  kanclerza Hitlera w Ba­
warii.

Pryw atnie wiadom o, że lord la  
lifax ,'śpożył śniadanie w ambasadzie 
brytyjskiej, po czym  zw iedził wysta- 
.vę łow iecką. Jak dychać, ^potkał się 
ou z m inistrem  Neurathom. Natom iast 
wbrew zapow*-,*tzloia nie doszło jesz­
cze podobno do rązmowy z prem ie­
rem Goertnglein t m arszałkiem  Blmn 
berglem , co, jak sądzono, m iało na­
stąpić przy okazji zwiedzania wy­
stawy.

Poza dyskrecją, jaką otacza się  
dotychczas pobyt lorda I ła lifa sa , 
zwracają uw agę dwa m om enty; 1) 
ponowne usiln _ podkreślenie prywat 
nogo eliarako.ru jego w izyty oraz 2) 
fakt. źe u ,,net przyjazd lorda Halifa- 
\a  nie zaham ow ał polem iki na temat 
sam ej platform y obecnych rozmów.

BERLIN, (Pat). W śniadaniu, ja­
kie dzisiaj wydano w am basadzie bry 
tyjskiej dla lordn H alifaxa , wziął rów  
nież udział m inister spraw  zagranicz 
nyeh Rzeszy von Neuratli.

Podczas pobytu w  Berlinie', lord  
Halifax zam ieszkał w am hasadzie.

P raw d op od ob n ie  ju tro  w  połud­
nie lord  I la lifa s  sp otk a  się z p rem ie­
rem G ocringiem  w jego leśnej s ie d z i­
bie S ch orn lield e . T egoż dnia gość bry 
tyjsk l w yjech ać ina d o M onachium , 
a następnie do Obcrsalzbergu, aby 
z ło ży ć  w izy tę  k a n c lerzo w i H itlerow i.

ZAINTERESOW ANIE  
W E WŁOSZECH.

RZYM, (Pat)- Prasa włoska z du­
żym zainteresowaniem śledzi prze­
bieg wizyty lorda Halifaxa w  N iem ­
czech, z zadowc enienr podkreślając,

że zdan iem  opinii n iem ieck ie j  w y ja ś ­
nienie  s to su n k ó w  z L o n d y n e m  zale­
żeć będzie  od pogodzen ia  się Anglii 
z d w o m a  fa k ta m i:  osią  R zvm — B er­
lin o raz  u k ła d e m  a n ty k o m u n is ty c z ­
n y m  W ioch , M e n n e c  i Japon ii .  Koła 
polił \ c z n e  tw ie rdzą ,  że o przebiegu

KR AKÓW*, (Pat). Dziś r a n o  p rz y ­
by ł do K rak o w a  m in is te r  gnsp. n a r  
repub lik i  es tońsk ie j  p. Karo l Selter z 
m ałżo n k ą  w  tow arzys tw ie  m in is tra  
p rzem ysłu  i h a n d lu  p. R o m an a  z m a ł 
żonką, posła  es tońsk iego  M a rk u sa  z 
m a łż o n k ą  o raz  w yższych u rz ę d n ik ó w  
m in  p rzem y słu  i han d lu .  Do K ra k o ­
w a  p rzybyli  rów nież  dw aj d z ien n ik a ­
rze  es tońscy  p. red . J a a r  T a k la ja  i 
red. M aram aa .

HOŁD NA W AW ELU.
KRAKÓW, (Pat). P  m in is te r  SeJ- 

te r  w raz  z p. m in is t rem  R om anem  i 
tow arzyszącym i im osobam i uda li  się 
z dw orca  ko ie jow ego na WTawel, gdsrie 
po  o d d an iu  h o łd u  pam ięc i  M arszałka 
Józefa  P iłsudsk iego  w  k rypc ie  pod 
w ieżą S reb rnych  Dzwonów, p. m in i­
s ter  Selter złożył u  t ru m n y  M arszałka 
w iązankę  k w ia tó w  p rz e p a sa n ą  sza r ­
fam i o b a rw a c h  pańs tw o w y ch  estoń 
skich N astępnie  goście estońscy  zw-ie 
dzili ka ted rę  w aw elska , k o m n a ty  k ró  
k w s k ie  o raz  ‘kośc ió ł N M. P a n n y ,

rozm ów  lo rd a  H a l i fa sa  rzad  włoski 
jes t  szczegółowo in fo rm o w a n y  przex 
Berlin. Koła, zbliżone do am b a sa d y  
b ry ty jsk ie j ,  w y ra ż a ją  opinię, że 
wznowienie rozm ów  w łosko - angiel­
sk ich  zależeć będzie  od w yników  m i­
sji lo rd a  H a lifaxa  w  Niemczech.

m uzeum  na ro d o w e  i b ib lio tekę  J a ­
giellońską. i

O godz. 10,10 w  a p a r ta m e n ta c h  
G rand  H ote lu  p rezy d iu m  izby p rze ­
my.słowo - h an d lo w e j  pode jm ow ało  
p. m in is t ra  Se ltera  w raz  z to w arzy ­
szącym i m u  osobam i śn iadan iem , po 
czym  o godz. 11,15 p. m in  Selter 
w raz z p. m in . R om anem  to w arzy ­
szącym i im osobam i opuścił Kraków, 
u d a jąc  się do Katowu-

NA ŚLĄSKU.
O godz 12,50 p rzyby ł sam o ch o ­

dem  z K rakow a  do Katów ic m in is te r  
gospodark i  narodowe.' Eston ii  p K a ­
rol Selter z m a łż o n k ą  w to w arzy s t­
wie m in is t ra  R o m an a  i z m a łż o n k ą  
posła  estońsk iego  w  W arszaw ie  p. 
M arkusa  i w vższvch u rżęd n ik ó w  es­
tońsk ich  i po lsk ich . Po . m in is trow ie  
7-,trzvm ali  sie na  k r ó tk a  cliw ;!e w 
'm achu  a d m in is t r a c y jn y m  polskich  

kop a lń  ska rb o w y ch ,  po czym o godz. 
13-ej od jechali  do K rvw ałdu  w p o ­
wiecie ry b n ick im  celem zwiedzenia 
tam te jsze j  fa b ry k i  f i rm y  .JLignozfl 
W Bm m m am m sm m m m am m m m w m

Min. Selter w Krakow i !< na Śląsku

Fr&gmert z audiencji estońskiego minisira gospodarki narodow ej Karola Seitera i, 
Pana Prezydenta R. P. Siedzę od  prawe] ku lewej: min. Selter, Pan Prezydent R.P, 
prof. dr Ignacy Mościcki, minister Roman i poseł Estonii w W arszawie rrfin. Markus
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P. Premier świadczy w 
prez. Starzyński contra

procesie 
Studnicki

Na wstępie przewodniczący prezes 
Sądu Okręgowego Przybyłowskt zpkomi.- 
nikował, że jako pierwszy zeznawać Lę- 
dzie p. prezes Rady Ministrów gen. Sła­
woj Skiadko/rski i polecił protokulantowf 
pros.ć p. premiera, który oczekiwał w po 
koiu świadków Po przybyciu p. pemiera 
i po ustaleniu personalij, przewodniczący 
zadaje pytanie:

— Co panu generałowi jest wiadomo 
w lej sprawieł

P PREMIER: — Wysoki Sądzie, są 
dwie przyczyny, które skłoniły mn'e. te  
zameldowałem się przed sądem jako 
świadek w sprawie p. Starzyńskiego con­
tra p Studnicki.

Pierwszą przyczyną jest moie koleżeń 
siwo legionowe z^p. Starzyńskim Kole­
żeństwo zaciągnięte w pierwszej bryga­
dzie, wzmocnione zostało w obozie ień- 
ców w Benjaminowie, gdzie z lokaru  
Komendanta przebywaliśmy na znak pro­
testu przeciw polityce okupanta niemiec­
kie* o na ziemiach polskich. Wledy p. Sta 
rzyńskl wvkazał cechy charakteru które 
go obecnie wyróżnia a. a więc silną nie­
złomna wolę. mcc ducha I ntecoletość 
charakteru, które wtedy dodawały nam 
duchy w przetrzymaniu niewoli niemiec­
kie!.

Później przez dłuzszy czas nie miałem 
zaszczytu współp acować z p. Starzyń­
skim. aż nareszcie przed półtora rokiem 
stałem ile Jego przełożonym. N  to test 
druga przyczyna —  mó,' cnarakfer przeło­
żonego wobec p. Starzyńskiego, kióra 
kleru*e mnie tu na mietsce świadka.

Uważam za swól obowiązek scharak­
teryzować pracę p. Starzyńskiego |ako 
prezydenta m, st. Warszawy. Postaram ile  
zrobić to w kilku chłoosklch prostych zda 
nlach, gdyż nie mam możliwości przed­
stawić całokształtu lego pracy.

P, prez. Starzyński Jest niewątpliwie 
pierwszym prezydentem nr Warszawy 
który wyszedł z centrum mtasia do przed 
mieść. Wyczuł Ich potrzeby I brak har­
monii |aka Istnieje miedzy luksusem cen 
frun? miasta a nędza przedmieść.

Tu p. premier obrazowo oplsu|e 
wygląd przedmieść Warszawy przed wol­
ną, wzpl, przed 1926 r. I obecny, kończąc 
słowami: Gdyby można było na map'e 
narysować wokół Warszawy pas, którym 
zajał sle prezydent Starzyński, to zoba­
czylibyśmy ,.pas Starzyńskiego", pas lu­
dzi (wciągniętych z wa'unków prymityw 
nyeh do warunków zbliżonych do życia 
w mieście.

Da'ej mów. o zwiększeniu InwestycyJ 
i zatrudnieniu bezrobotnych.

Te wszystkie rozważania skłoniły mnie 
do tego, że Jako przełożony uważam pre 
zydenta miasta Starzyńskiego za człowie­
ka wielkiej pracy charakteru I nieugię­
tej woli dążenia we wskaianym kierunku, 
a tvm kierunkiem Jest dobro powierzonej 
mu pracy.

I dlatego w lym mie>scu mam pewien 
obowiązek wobec p. Stadnickiego. Jest 
w broszurce p. Stadnickiego |edno sym­
patyczne miejsce — Jest nim post serlp- 
tum. W tym post scrlpium do p. Siudnlc- 
klego jego przyjaciel dobry przyjaciel 
prz -widujący, który nawet nie jest za­
chwycony tym, że p. Studnicki chce na­
pisać tę broszurę, I fen przyjaciel, trochę 
zaślepiony wobec p. Stadnickiego, pyta 
czy nie robi p. Starzyńskiemu za dużo 
zaszczytu, gdy mowt, że prezydent Sta­
rzyński może dojść do stanowiska pre­
miera. P, Studnicki nie przejmuje się tym 
ł mówi, że: cl pre.nlerzy są tyle warci co 
p. Starzyński. W tym miejscu, ponieważ 
mam zaszczyt chwilowo być premierem 
Rzeczypospolite], dziękuję p Stadnickie­
mu za to, że porównał mnie z tak tęgim 
pracownikiem I energicznym administra­
torem .takim Jest p. Starzyński.

ADW. SZUMAŃSKI: —  Panie premie­
rze: Czy pan premier choćby z wczoraj- 
szej prasy dowiedział się o zdaniu wypo­
wiedzianym przez b. premiera Bartla do 
prof. Romera, honorowego profesora Uni­
wersytetu Lwowskiego. Czy panu premie 
rowl zrane Jest to zdanie — zdaje ml 
się. że w tej lormle zostało ustalone na 
sali sądowej: Prof. Romer powiedział, ze 
w rozmowie z prof, Jartłem o p. Starzyń­
skim. prof Barlel powiedział: Owszem
był w swoim czasie u mnie w Prezydium 
Rady M-nisłrów jakiś bubek —  I Jeszcze 
kilka słów do tego dodał. Tym mianem 
scharakteryzował p. Starzyńskiego prof.

Bartel, który dotychczas jest bardzo sza­
nowany, który jest zapraszany przez Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej...

PRZEWODNICZĄCY przerywa, zw>aca 
jęc adw, Szumańskiemu uwagę, że pyta­
nie jest łle  skonstruowane, gdyż nie |esl 
ro bezpośrednia opinia prof. Bartla lecz 
słowa przytaczane przez prof. Romera.

ADW. SZUMAŃSKI: Tak jest, tak wy 
raźnie stwierdziłem. Prot. Romer stwier­
dził to na salt sadowej na zasadzie słów 
wypowiedzianych przez prof. Bartla do 
niego *w Lwowie. Czy pan premier co  
tych słów odrosi się negatywnie!

PRZEWODNICZĄCY: Czy panu pre­
mierowi zrssrył test *reść tego zeznania!

P. PRE/BER: Dziś rano referowano mi 
łę sprawę. Dla mnie mlarndalne są łvłko 
zeznania prof. Bartla irobec tego wyso­
kiego Sadu fadw. Szumański coś w*raeaV 
nnn pozwoli, że skończę. M!aroda'ne sa 
dla mele zeznania pr^t. Barfła nrzed Wy­
sokim Sadem. t>o złożone b"łv z enta 
szczerością, Wszelkie Inne zezn»->ia dla 
m"le odrhodzą na drugi o!nn. Jeśli cho­
dziłoby o charakterystyczne przemówie­
nie prol. Romera to łwterdze. łe  prof. 
Bartel Jest człowiekiem wielkich zasług 
wielkiego umusłu, który bardzo czes*o 
w gronie przvlaciół poorosta oddała się 
słowami do Idórych nie przvwlazuje zna 
czenla, iłowani. kfórvch używa się w 
gronie przyjaciół, a n'óre użyfe w innvm 
wypadku znalazłyby się na sali sądu ho­
norowego. Dziwię się, że za'muje mHe 
Dan cias, panie mecenasie, lego rodzaju 
irzederzednvml uwagami.

ADW. SZUMAŃSKI: Proszę Sadu o
zaprotokołowanie łego zdzhzenla p. pre­
miera. Czy panu p~emlerowl znane test 
zdanie b, wiceministra soraw wewnętrz­
nych Jaroszyńskiego o gospodarce mlel- 
sklet,. prowadzonej przez p. Starzyń­
skiego.

P. PREMIER oświadcza, że pytanie 
Jesł z b v | ogólnikowe.

ADW. SZUMAŃSKI- Minister Jaro­
szyński stwierdził, że czynił zarzuty go­
spodarce p, Starzyńskiego lej treści, że 
była zanadto mało uspołeczniona, że pler 
wiasfek społeczny w nie' b"ł stosunkowo 
mało uwydatniony I że nawet gospodarka 
Radomia tuż pod tym względem wytrzy­
m u j porównanie na plus.

P. PREMIER: Te| opinii nie przypomi­
nam sobie natomiast m«qtj naświetlić tę 
sprawę. Gospodarkę ,p. Sf irzyńskleao u- 
ważam właśnie z punktu widzenia leqo  
co fu powiedziałem za bardzo społecz­
ną. Praca soołt :zna może bvć różna: al­
bo jaklf człowiek pakuje paczki z mlesem 
dla ludności ubogiej, druol zaś obniża 
cenę mięsa w catam mlefc'e. U wałem pra 
cę p. prezydenta Starzyńskiego jako bar­
dzo społeczną. Zdania p. Jaroszyńskiego 
nie stairiłem. To wszystko co mogę po­
wiedzieć.

ADW. SZUMAŃSKI: P prem'er był 
łaskaw zauważyć, że ceny placów t,a 
przedmieściach poszły w oórę I dzięki te­
mu właściciele nieruchomości na orred- 
mteśclach zaczęli sle bogacić. Czy w obec 
n«, chwili nie sa droższe place na Mo­
kotowie niż na Grochówie lub Woli.

P. PREMłER: To sa rzeczy, kłóre nigdy 
nic mnie nie obchodziły. Biorę kwes<>ę 
z punktu widzenia ogólnego. W pasie 
pracy prezydenta Starzyńskiego place po­
szły w górę wszędzie. Cl ludzie słali się 
zamożnymi i >o jesł zasługą prezydenta 
Starzyńskiego

ADW. SZUMAŃSKI: Czy pan premier 
nie zwrócił uwagi, że w nocy śmiecie dc 
obecnej chwili wywożone są zwykłymi 
furmankami zaprzężonymi w |akleś bied­
ne Konie, Przechodnie przechodzący ko­
ło wywożonych śmieci zatruwani są...

PRZEWODNICZĄCY: Czy pan premier 
zna te wypadki!

P, PREMIER: Gdzie Indziej również są 
wywożone śmiecie za pomocą małych 
wozów konnych, ponieważ inwestycje łe­
go rodzaju są Inwestycjami milionowymi. 
Przed parem prezydentem Starzyńskim 
pny wjeźazie do Warszawy wjeidźa:rcy 
uderzani byli wprost po głowie na sku­
tek sm >du, który panował na przedmie 
ściach. OSecrle taao fam nie ma I powie­
trze jest znośne do oddychania. Zauwr- 
żyfem z radością iuż i kilka nowoczes­
nych wozów które wywożą śmiecie w 
sposób nowoczesny.

ADW. SZUMAŃSKI: Czy p. premier 
widział te wozy w dileń czy w nocył

P. PPEM,,:™: 7~->ważvłem je w dzień,
ADW, SZUMAŃSKI: Aha, w dz'eń .. 

Czy pan P'em!er jadać. zdata sle cz"«ło 
Newwm Światem, gdzie I la mieszkam 
crv p. premier zauważył że dziś ta przy­
kład. cała ulica Nowy śwtal lest 'ozko- 
na-a. Czy p. rsremtar uważa za rz*cz nor 
m»lna. że rozkopano pierwszorzędna arie 
rle w listopadzie kiedy ruch test nat- 
y !d « iv . czy to |est normalne gospodarka 
młetakał

P. PREMIER: Gdy pęka rura gazowa, 
pęka rura wodoelaaowa, trzeba wobec 
lego rozkopać ulicę.

ADW SZUMAŃSKI: Ais tam lest lak. 
te na całej przestrzeni od Smolnej aż do 
OrdynarMel Jest olbrzymia przestrzeń 
tak. że nie przypuszczam by w |ednym 
mle;scu mogło coś pęknąć.

P. PREMIER: Na Nowym Swiecle dzi­
da! nie byłem I nic mogę łego stwier­
dzić.

OSK. STUDNICKI: Czy... prezydent
dawneeo zarządu otrzymał Złoty Krzyż 
Zasługi!

P. PREMIER: Zdale się, że lak.
OSK. STUDNICKI: Czy dawny zarząd 

nic nie robił w kierunku społecznym co 
do przedmieść I co do Inwestycyl na 
przedmieściach! Czy to byfo zapoczątko­
wane, a dziś kontwnnowane są prace u- 
przednio rozpoczęte!

P. PREMIER: Nlewalpllwle w porów­
naniu z tvm co lest dziś robione, te daw 
ny magistrat robił bardzo mało. W odo­
ciągów nie było oświetlenia ne było, ka­
nalizacji również na przedmieściach nie 
było.

OSK STUDNICKI: Czv p. premier pa- 
mleta, że nowemu magistratowi zostały 
wypłacone sumy, które naleł ałv ile od 
skarbu państwa z dawnycn obrachunków 
choć dawny magistrat nie mógł Ich otrry 
mać. chociaż się o to starał.

P. PP.EMIER: Tvch rzeczy nie znam. 
Wtedy byłem wiceministrem spraw woj- 
skowvch. Ale przecież kiedyś Jakieś su­
ty musiały bvć wypłacone.

OSK STUDNICKI: Czy wypłacenie
tych sum nie było właściwym czynnikiem 
Inwestycji I rozwoju gospodarki mlelsklej.

P. PREMIER: Zwckla te rzeczy Idą od 
wrotnle. Dobry administrator ohmyśta. 
przeprowadzi pewne rzecz" I zdobywa 
pewne sumy Znam wypadki, że wyso­
kie sumy dar,o w rece złego administra­
tora 1 n*e dało to nic. Ja ni. chwilę nie

Komendant ZMP Jerzy Rutkowski
na zebraniu dyskusyjnym OZU w Wilnia

W czoraj (17 bm.) w lokalu Obozu Zje 
dnofzcn ia  N arodow ego w Wilnie od­
było się zebranie dyskusj jne di a ezłen  
ków O. Z. N ., w  którym  rów nież wzię  
Ii udział przedstaw iciele Związku  
M łodej Polsk* przybyli z W arszaw y  
z kom endantem  Jerzym  R tiikow sk:m

n» rzele.
P. Jerzy R utkow ski zngałł dysku­

sję na tem at ideologii Zw iąrka Mło­
dej P olsku  D yskusja m iała charakter 
ożyw iony i zabierało w  niej glut w ie­
le osób. Na zakończenie p. Lulkaw skł 
ot3Sz»mie replikow ał.

Z S R R  przyznał gen. Franco 
praw a kcm b sta łitó w

LONDYN. (Patj. Na żądanie lorda 
Plyom utha rząd brytyjski zakom uni­
kow ał obu rządom hiszpańskim  zm ia  
ne stanow iska Z. S. R. R. w spraw ie  
przyznania praw  kom batantów . Acz­

kolw iek odpow iedzi z SalaaM uki ! 
Barcelony dotychczas nie nadeszły  
pannie przekonanie, iż sprawa la 
jest obecnie badana przez oba rządy 
hiszpańskie.

Szwafcaria skutecznie walczy z komunizmem
ZURYCIJ, (Pat). W  zw iązku  z ak 

cją a n ty k o m u n is ty c z n ą  w ładz szwaj- 
c r r sk ic h ,  na  w niosek  sądu  w o jskow e 
go a resz to w an o  we środę  dw óch prze 
w ódców  p a r t i i  k o m u n is ty czn e j  —  
cz łonka rad y  n a ro d o w e '  E rs ta  W al­
te ra  z Z u rychu  i p rezesa  szw a jca rs ­
kie] par t i i  k o m u n is ty czn e j  H um bor-  
ta D roz‘a  z N euenberg .

O baj a resz to w an i  za ołali na  ś ro ­
do, w ieczór wiec p ro te s ta c y jn y  z po­
w odu a re sz to w an ia  p rzed  k i lk u  d n ia ­
mi k o m u n is ty  B o d en n .an n a ,  ró w ­
nież cz łonka  ra d v  n a rodow ej.  T a k  
więc, w obecnej chwili oba j  cz ło n k o ­
wie r a d y  n a ro d o w e  i —  kom un iśc i  
zn a jd u ją  się w  areszcie.

Tatarescu utworzył nowy rząd
BUKARESZT. (Pat). P re m ie r  Ta- I ciu, wielki p rzem ysłow iec ,  1 tó ry  nie

taresen  był dziś n a  au d ien c j i  u  k ró la ,  
k tó re m u  oświadczył, że ro k o w a n ia  w 
sp raw ie  u tw o rzen ia  now ego rządu  
dob iegają  końca . Nowy rząd  złoży 
nrzysięgę dziś późnym- wieczorem . 
Tekę m in is t ra  sp ra w  w ew n ę trzn y ch  
obejm ie  p raw d o p o d o b n ie  do ty ch cza ­
sowy m in is te r  k o m u n ik a c h  F ran aso -  
vici, tekę m in is t ra  k o m u n ik a c j i  dotv  
chcznsow y wiceprem . Incnletz , tekę  
m in is t ra  p rzem y słu  i h a n d lu  inż. Bej-

mówlę, że prezydent Starzyński zrobił fc 
bez pieniędzy.

OSK. STUDNICKI: Czy nie z pienię­
dzy funduszu pracy!

P. PREMIER: Po to został stworzony fun 
dusz pracy, żeby fu.idusze na inwestycje 
miejskie zostały skoncentrowane I roz­
dzielone na miasta.

OSK STUDNICKI: Czy władze woł-ko 
we nic nie zrobiły dla InwestycyJ m War 
szrwyi

P. PREMIER: Wojsko rob! dla siebie 
i dla obrony państwa.

OSK. STUDNICKI: Na przykład auto­
strada. Kto ją robił I za |akle fundusze. 
Zainteresowane bvfv w.adze wojskowe, 
bo prowadzi do letniska a miasto z tego 
skorzystało.

P. PPEMtER: UHca została zbudowana 
na lotnisko cywilne, a nie wolskowa, a to 
dtafeea by nie pokazało się. że czas 
potrzebny na przelecenie z Krakowa do 
Warsbawy był prawie krótszy niż na do­
jazd z lotniska do Żoliborza np. Dla woj­
skowości to nie było robione.

(PAT).

Francuskie m inisterstwo spraw zagr.
zarządziło śledztwo w sprawie kzperowattis

p ilsich h pł carcy
PARYŻ, (Pat). Głośna sp raw a  ska- 

p e ro w an ia  p i łk a rz y  po lsk ich  Wili- 
m ow skiega  i Góry p rzez  p a ry sk i  Ra- 
cing-Club za in teresow ało  się obecnie 
f ran cu sk ie  m in is te rs tw o  sp raw  za ­
g ran icznych , k tó re  zarządziło  śledz­

two.
Ja k  się d o w iadu jem y , dziennik  

„ L ‘A uto“ , k tó ry  p ie rw szy  zamieścił 
in fo rm ac je  w tej sp raw ie , został przez 
m in is te rs tw o  w ezw ani do złożenia
w yjaśn ień .

EE2J

WARSZAWA, (Pat). Gabinet ministra 
spraw wojskowych podaje do wiadomoś­
ci, Iż dn. 30.IX. 1937 r. zostali ujęci dwaj 
oszuści występujący w mundurach ofi­
cerskich.

Jeden z nich przebrany w mundur por.

Okradii muzeum ua 2 miliuf ranków
PARYŻ. (Patj. W muzeum kolonialnym 

w Paryżu, mieszczącym się w pobliżu 
bramy wersalskiej, dokonano ubiegłej no­
cy sensacyjnej kradzieży na sumę około 
2 milionów franków.

Niewykryci spiawcy przedostali się do 
gmachu przez wykrojoną w oknie szybę 
I skradli z wilryny skarb królewski — ko- 
torcę i berło któla sudańskleg-.? Amahdu. 
Przedmioty te zdobyte były przez wojska 
francuskie w roku 1899.

Złodzieje ukradli również sporządzo­
ną ze złota kopię korony króla Kambo­
dży. Kopie tej korony, berta I szabli by­
ły wykonane z czystego złota dla mu­
zeum w Kambodży. Samo zioło w nich 
zawarte miało wartość ponad 6G0.C00 tran 
ków. Władze śledcze wdrożyły natych­
miast dochodzenia, która jednak maja 
bardzo stabe tylko poszlaki jako punkt 
wyjścia.

audytora podawał się już to za por. 
audytora Wlzora Bolesława z wojskowej 
prokuratury okręgowej nr 1, już fc za por. 
Sfcbickiego Stefana z 21 w p. p lub za 
por. Grodzickiego Adama.

Drugi zaś przebrany za ppor. piecho­
ty podawał się za ppoi. Grodzickiego 
Adama z Warszawy lub z to d u , aloo 
pper. Sawickiego Tadeusza z Brześcia 
n/B. lub za ppor. Dąbrowskiego Edwarda 
z Rzeszowa.

Oszustami okazali się Gulglai Ary, za­
mieszkały ostatnio w Żyrardowie (ul. 
Okrzei! 7) oraz Pawłowski Franciszek- 
Wojclech zamieszkały w Żyrardowie ul. 
Sienkiewicza 10. Wyżej wymienieni po­
siadali podrobione legitymacje na te 
nazwiska.

G itglrs Ary I Pawłowski Franciszek 
Wojciech w towarzystwie kobiety doko­
nali wielu oszusiw, wystawiając fałszywe 
weksle na szkodę łi:m we Lwowie, Bia­

łymstoku, Grudziądzu, WILNIE i innych 
miastach.

Powyższe podaje się do wiadomości 
ze względu na fakt. i£ w. w. eszutd pod­
szywali się pod nazwiska oficerów służby 
czynnej.

jest  członKiem part i i  liberalnej.  Rów 
nież wejść  m a  do rząd u  b. m inister  
przem ysłu i h a n d lu  M anolescu-S trun  
ga ja k o  m in is te r  bez teki, k tó re m u  
polecone będzie k ie ro w n ic tw o  sp ra w  
roln iczych .

BUKARESZT, (Pat)^  U k ład  preJ, 
m ie ra  T a ta re sc u  z par t ią  f ro n tu  r u ­
m uńsk iego  b. p rp m ie ra  V avdy  Woe- 
vod doszedł do sk u tk u .  l

1 3  ę r u d n i a  n o m m & c j  * 

K o w v r h  t r a r d y n s M s r

RZYM, (Pat). Agencja S teran i dok 
nosi z Citta dcl Vaticar.o, i i  13 g ru d ­
nia odbędzie  się ta jn v  konsysto rz .  n a  
k tó ry m  Ojciec Sw. d o k o n a  nomuna-) 
cji no w y ch  k a rd y n a łó w  K a rd y n a ła ­
mi m a ją  zostać m. in -p a tr ia rch a  We-1 
nt-ejji m g r .  Phizza, n in ie iósz  p ap iesk i  
w B iałogrodzie , tnsgr. PeriKTniesefił, 
a rcy b isk u p  W e s tm in s te ru  io s s t .  IHn- 
(.łey, a re y b isk u n  LyOnu m sgr. P e r l ie i  
oraz  s e k re ta rz  kongregac ji  n ad zw y ­
cza jnych  sp ra w  kośc ie lnych  m sg r  
PIzzardo.

No l̂ podlew"? ZSRR 
wRvcfz? f THItaie
MOSKWA, (Pat). Posłem sow iec­

k im  w Rydze na m ie isce  B rodow skie-  
g i  m ia n o w a n y  został Zotow. n ro fe so r  
ekonom ii  po litycznej, a  w TaPinie , na 
m ie jsce  zm arłego  U«tinowa —  ’ iki- 
tur, u ro fe so r  pedagogii.

P odkreś l ić  należy, że obni b o w o - 
m ia n o w a m  posło ,,Tie są now ic inszam l 
w k a r ie rz e  dvo lo m a tv czn e i  Jak i  przy  
dział o trz y m a ł  b  poseł B rodow ski 
ko ła  ofic ja lne  nie in fo r inu ją .

?o  Jaknw lew ie —  Soknłnw
Komisarzem fmansów RSFRR

AAOSKWA, (Pat). Oficjalnie doncmą, 
że ludowym komisarzem finansów  repu- 
bl.ki rosyjsk'ej mianowany zosłał Soko- 
Iow Komunikat nie wspomha jednak co 
się słało z jego poprzedniczką Jakowlewą 
Według pogłosek, Jakowlewa jest aresz­
towana.

Zaznaczyć należy, iż w ciągu oslaln:ch 
4 miesięcy wszyscy komisarze repnbliki 
rosyjskiej w liczbie 16, łącznie z premie­
rem Sulimowym, zoslali usunięć i zasfą- 
pieni nowymi. Jedynym komisarzem, któ­
ry pozostał na swoim stanowisku, !o 
Llzkin, komisarz roinlclwa.

Według komunikatu oficjalnego, za­
stępcą naczelnika głównego urzędu pół­
nocnej drogi morskiej mianowany zosta! 
Szewielow.

e b ssh h

Banda członków Ky-K!itf-K!anu
NOWY JORK, (Pat). W  oUotiiaeti Miami 

w ydarz; io ssę zajście, k tóre wstrząsnęło całą 
G]'inl:| pubiiczuą.

W  nory , banda złożona z 200 osób — ko 
bict i mężezyzn, w charak ter; stycznych stro ­
jach, norzouycb przez członków Ku klux 
Klanu, zjaw iła się nieoczekiwanie w nocnej 
res tauracji. Sleroryzowawszy klientów , kel­
nerów I orkiestrę, napastnicy zabrali z kasy 
około 400 dobiror,, po czym zniknęli.

W łaściciel nocnego kabarelu , opow iada­

jąc o zajściu, doda], iż tajem nicza banda 
pized zniknięciem na drzw iach restauracji 
zawiesiła „w ielki k r / iź  Ku K im  tifiS u , ,ą< 
dając zam knięcia zakładu.

W ładze prowadzą energiczne Aledzlwo, 
KpŁ d a rc ia  — „w leikl sm ok" Kn K im  Klanu 
no F lorydzie oświadczył, że sam  przeprow* 
dza dochodzenie. Zda,.leni jego, napastnicy 
i rabusie być może um yślnie występowali w 
przebraniu  członków K* K im  K laan, by 
wprowadzić w błąd policję-
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Ktokolwiek clice się zapoznać  z 
rozw ojem  różnych  gałęzi ak tyw nośc i  
gospodarczej Łotw y, ten  w inien  prze 
' ' vszystk im  za trzym ać  się na ro ln ic t  

1 do *ność nabyw cza  ro ln ików , a 
‘osekw encji  i ich dobroby t,  uza- 
one są w znacznej m ierze  od 

„ j j1 ’ Ja ^ i  zachodzi m iędzy cena 
■ ° ‘r zy m an y m i przy sp rzedaży  p ro  

„ U l ‘ *w ro lnych  a cenam i, k tó re  jiła 
*9 'Oicy za p rzedm io ty  codzicnnc- 
'■ użytku (wyroby teksty lne , m aszy 
y r ° lnicze i t. d.). W  s to su n k u  do 
° 'U .u b ie g łe g o  s tw ierdzono  n icpro- 

1 I ( jo u a ln ą  zw yżkę cen tych dwu 
g tup  p ro d u k tó w  w  sensie dla ro ln :- 

144 Pom yślnym . \  wiec, pod ług  da 
n . > ■ Agłoszopyah d ru k ie m  przez Pań  
i '  >v V 1 r ząd S tatystyczny , ceny śred

lr p ro d u k tó w  ro lnych  w s ie rp n iu  r.
• ’.Vły na Łotw ie  o 31 proc. wyższe 

1 ren  t  s ie rpn ia  S‘9“ C, podczas gdy 
r r n y  p ro d u k tó w  przem ysłow ych  na 

»vanych przez rolników podniosły  
Sl? w s ie rpn iu  1937 ir. zaledwie o 10 
Proc. w p o ró w n a n iu  z s ierpn iem  1936 
roku.

Ta różni t i  w cenach  spowodow.i 
ła (w p o ró w n a n iu  z s ie rpn iem  1936) 
""zrost zdo lność5 nabyw cze j  rolników 
u 20 p rocen t .  P ro d u k c ja  w ykazała  
row n eż w zrost abso lu tny . ' ZWory
■Z ' ’v u  1 inne M y  w ty m ro k u  bar  

J dobre ,  znaczenie  obP lsze  niż w 
- 7(' r' n ' C' 1 â *a ch. W ytw órczos  • w 

chna^JBl- a r t >'kuhVw spożyw czych  po 
so) rówi ' !n d o 'vIanego (ndeko, mię- 
r  ‘ez Wzrosła. Do 1 l is topada
k ó w 777 op(n’l e 'VSk1i zakllP ił u  rolni- 
ły ro (j onn  zboża, w roi u n b ie”

0 4e.jże d a ty  zostało  zakup ione  
Eu jedyn ie  33 00 )  « ,nn. Za-
h 0m - \ ,?  i o J c Z ez-rząd  P r / >',li,’>sł ro,Mi
19 J57 l -’3G —  0 m i l io n 'w  ła tów , w

razy tv ’e, dok ładn ie  
le to\v.’,,.7 ,ła to 'v - N iedaw no  poyvsla- 
i we* v <yS i-Pentra la  z a k u p u  sk ó r  
szytr L „ ^ Upi,o Juz Przed  Pierw- 
tov fi i* Snia skf>r n a  d 200.000 ła- 
n m harU s^dy ro ln ik ó w  dz>ęki ostot 
<0 m i’ zb iorom , hydą  o

k« -P o p rzed n im  s I l W’ię ^  W Znn,in ‘ *m - Należy zaznaezye, ze
' i« * n  <"«> i  kilo-

i,“  Ł  z " ' ,P l.s l a  jili d o ,' llód
tłośji rr. .° m d ion łatów, gdyż
około 90*001 mtięSa sPr / ,  ' a n ' - ' ) < M aga

•zieki w iększej zdolności nabyw 
Czej  ro ln ików , w y d a tn e m u  rozw ojo  

P rzem ysłu  budow lanego  o raz  zwyż 
( cen p r o d u k tó w  ek sp o r tu  na  Łot- 

^.le ^ u s tąp ił  rozw ój p rzem y słu  znacz 
bardziej w y d a tn y  niż w ro-
P oprzedn im  Ilość ro b o tn ik ó w

z 1i:VI / ‘10nych w różnych  ło tew sk ich  
led f a ° ^  b rzcruysiow ych  w zrosła  za 
fcie oa ■ osób (5 prac.) w o k re
nia rPn ‘a 1935 r. do k o ń c a  s ierp
od si r > Podczas gdy poczyna jąc
wzrc *' fUa ^936 r. do  sier|>nia 1937 r  
sól sif Cn Podnosi się do  11 400 o-
trudmen;(T ' i? c 12 nroc’ ° s o ,nego *fl- 
pdł r 'e s t  więc w zros t  ten  2 1
ti7rin Zy iVyższy w s to su n k u  do stw  er

ego w ro k u  pop rzedn im .dzon

1 1 , ^ !  p racu jący i  h  w han d lu
go \ y C * K a z i a c h  życia gospodarcze  
sła 11 Iista ch  zdecydow anie  w zro ­
ku P o n r S 81' ^ 0̂ ? / ' ^ :  niż w ro 
w j. • • dnim . Ilość ubezpieczonycli
l,l> zak â dach  w ynosiła  w r.
zwifL osób. M ożemy stw ierdzić

J k s z e n i e  jej 0 17.500" osób, czyli
"'zro*? y  ^ 0/,°‘ "  ro k u  ubiegłym

st liczby p ra c o w n ik ó w  ubc /o ie  
l ^ 0l,ych nie 12.000 o-

sób (7 proc). Ilość p raco w n ik ó w  u- 
bezpieczonych  w różnych  zak ład ach  
ubezpieczeń o 25.000 osób (14 proc.), 
przew yższa  odpo w ied n ią  liczbę z r. 
1930, t. zn z ok resu  p rzedkryzysow e  
g°-

Ożywienie w p rzem yśle  i h a n d lu  
jest b a rdz ie j  in tensyw ne, niż w ro k u  
1936. P ro d u k c ja ,  a co za tym  id z i t  i 
k o nsu inc ja  znakom ic ie  wzrosły. l i a n  
del zag ran iczny  jest ró w n o  ż hardz ie j  
in tensyw ny . Można stw ierdzić  bardzo  
w y d a tn y  w zrost ek sp o r tu  m a te r ia ­
łów  leśnych: podczas p ie rw szych  oś 
miit m iesięcy 1937 r. ek sp o r t  wyno 
sil 838.273 tonn  m a te r ia łó w  leśnych 
w s to su n k u  do 459.149 to n n  1936 r. 
(pierwsze osiem  miesięcy); a więc eks 
p o r t  d re w n a  p raw ie  się podwoił.

Ceny p ro d u k tó w  ek sp o r tu  ło tew ­
skiego by ły  ba rd zo  k o rzys tne  i n a  o- 
gół p rzekroczy ły  poziom  z roku  1936
0 25 p rocen t  (należy zwrócić  uwagę 
na zm ianę  k u rs u  ła ta).  Rozwój h an d  
iu zagran icznego  o tw orzy ł now e za 
polrzobow-ania i w konsek w en c j i  no 
we źródła  dochodów  dla przem ysłu  
g ospodark i  leśnej, ro ln ic tw a, hand lu
1 t ra n sp o r tu .  In te n sy w n y  ek sp o r t  spo 
w odow ał w zros t  rezerw  dew izow ych 
osta tn ie  zw iększyły  się w7 R anku  ł.o 
lew skim  z 22 m d io n ó w  ła tów  w paź ­
dz ie rn ik u  1936 r. do 46 m ilionów  we 
w rześniu  1937 r., t. j. podwmiłr się.

W zros t  p ro d u k c j i  o raz  zdolności 
nabyw czych  ludności zaznaczył się 
w r. b. ożyw ieniem  n a  Kolejach pań  
stw ow ych TIość pasażerów  zwiększy

ła się o 9 p roc  w  c iągu p ierw szych  
dziewięciu miesięcy, a  to w aró w  prze­
wieziono o 45 proc . więcej niż w ro 
ku poprzedn im . W p ły w y  n a  ko le jach  
są o 32 proc. w yższe w porówmaniu z 
rok iem  ubiegłym .

W zro s t  ek sp o r tu  w y w ar ł  bardzo  
żj wy w p ływ  na  ru c h  w p o r tach  łotew 
skich. T onaż  s ta tk ó w  przyby łych  pod 
czas p ie rw szych  9 miesięcy 1937 r. 
jest o 28 proc. w iększy  od zeszłorocz 
nego, gdyż c y f ra  h a n d lu  zagraniczne  
go podczas  o śm iu  p ierw szych  miesie 
cy 1937 p rzew yższa  o 400,000 to n n  
hande l  zag ran iczny  z 1936 r. Docho 
dy u zy sk an e  p rzez  ło tew ska  m a ry n a r  
kę h a n d lo w ą  zwoększjdy się.

Podobn ie  ożyw iła  się działalność 
iu.stytucyy k red y to w y ch ,  zwiększyły 
się w k łady  i pożyczki. Np. w'kłady w 
[locztowych k a sa c h  oszczędnościo­
wych z 57.100.000 ła tów  w końcu  
w rześnia  1936 r. w zrosły  do 74 200 000 
ła tów we w rześn iu  1937 r  M amy więc 
wzrost o 17 m il ionów  łatów, s tanow ią  
cy 30 proc.

J a k ą k o lw ie k  gałąź działalności 
gospodarczej Ł o tw y  w eźm iem y pod 
uw agę wszędzie dostrzeżem y w ro k u  
1937 -wzrost p rac ,  dochodów , p roduk  
cii, zysku. A ktyw ność  życia gospodar 
czego w y k azu je  w  ro k u  bieżącym po 
step w s to su n k u  do lat przeszłych, a 
dobre  u ro d za je  oraz  inne  czynniki po 
zw ala ją  n a m  rów nież  p rzypuszczać  
że m iesiące przyszłe będzie cechowa 
ło to sam o ożywienie.

I?! Wspaniale urządzony holel zdrojow skowy w Kemeri, w pobliżu zatoki Ryskiej
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KIŁDY ODRADZIŁ SI!- KONGRES 

LUDOW CÓW ’?
Oczekiwany z wielkim zaciekawieniem w 

sterach  polityczny* Ii statutow y kongres 
S łionniclw a Ludowego w r. 1S37 nie odb.j 
d»l« się zc względów organizacyjnych, hon 
gres ten jest przewidziany na koniec sl.iv. 
nia lub w pierwszej połowie lutego 1113S r. 
W każdym  bądź razie jesteśmy poinfornio 
want, że jeszcze do dnia dzisiejszego if»  zo 
siała ustalona konkretnie data  tego kon­
gresu.

LUDOW CY A P. P. S.
Odbyła się wspólna konferencja PPS I Iu 

dowców, na k tórej delegaci PPS zdawali tu 
dowgom sprawę ze sw ojej akcji. I uuowet 
wysunęli w tej sprawie pewne zajttrzcżeuU.

OKUPACJA LOKALU „.DZIENNIKA 
PORANNEGO4- TRWA.'

W poniedziałek u inspektora procy F^do 
rowlcza odbyła się konferencja z przedstawi 
clclaml pracow ników  „Dz. Por.*4, którzy do. 
magnll się uregulowaniu należności, wyjas 
uienia ich stosunku pracy.' Sekw estralor la 
ryn odpowiedział, iż zamierza uregulow ał 
wszystkie należności, lecz nie może udzieli? 
żadnyeh gw arancyj. Inspektor pracy zwróci) 
się do pracow ników  o przerw anie stra jku  « 
kupacyjnego. Po południu na posiedź ule 
pracowniczym postanowiono prow adził ila 
lej oknpaeję lokalu aż da otrzym ania gwa­
rancji uregulowania należności pracow ni­
czych,

NOW Y DZIENNIK  
DEMOKRATYCZNY.

W  związku z odrzuceniem  podania spól 
dzielni „O świata14, w spraw ie zniesienia se. 
kwestru nałożonego na ..Dziennik Poranny*1 
przez Sąd Handlowy w W arszawie, pcwan 
grupa ludzi ze spółdzielni „O świata44 1 calj 
szereg nowych osobistości ma w najbliż­
szym czasie wydaó nowe pismo eodrleinif 
p. n. „ Ju tro  Polski44. Pismo to będzie pro 
pagowaó te same hasta 1 Idee, jakim  służył 
„Dziennik Poranny44.

CZY DOJDZIE DO ROZKŁADU W 
STR. NARODOWA M?

Onegdaj odbyło się posiedzenie zarządu 
głównego Sir Narodowego. Omawiane były 
sprawy ściśle organizacyjne uwiązane i  ako 
ją Str. Nar. w terenie. W  kolach politycznym  
utrzym ują, żu na tym Ile zaznaczyła ale 
wśród obecnych poważna różnica zdań.

Ja k  wiadomo, po wyborze nowego pr 'te  
la  p. Kazimierza Kowalskiego, trudności we 
wnętrzne w tej partii w<>nle się nie zahamo 
wały, a przeciwnie, naw et się zaostrzyły ni 
Ile t. zw. taktyki Stronnictw i Nowy prezet 
Stronnictw a reprezentuje kierunek os!*egc 
knr3U do obeenego regimu I w kwestii żydów 
sklej, natom iast grupa W lerczaka I grono
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Echa samolotowe; katastrofy w Belgii
LONDYN, (Pał). Slub kt. Ludwika Has­

kiego z p. Geddes odbyt się dziś rano 
w Londynie w sposób Jak najbardziej ci­
chy z udzla om tylko najbliższych człon­
ków rodziny.

Zaraz po iluble ks. Ludwik odjedzle 
do Ostendy, aby szczątki zwęglonych 
zwłok swoje] matki, orała I |ego  rodziny 
zabrać do Darimzłafu, gdzie odbędzie się 
uroczysty pogrzeb.

Okazuje się, łe  z rod lny wielkiego 
księcia HesKlego Jerzego, który wraz i  
małżonkę I obu synami zginął wc wczo­
rajszej katastrofie lotniczej, pozostało 
przy życiu najmniejsze dziecko — córecz­
ka Joanna, licząca Mko 14 miesięcy któ­
ra była za mała, aby |ą zabrać na ślub 
do Londynu I wobec lego pozostała w 
Darmszłacie

Ob&j chłopcy, którzy zgtnętl: 6-Ietnł
Ludwik I 5-letnl Aleksandei mieli być pa­
ziami w orszaku weselnym.

Ks. Ludwik, który dotychczas pełnił 
funkcje w ambasadzie niemieckiej w Londy 
nie, obecnie odziedziczy tytuł wielkiego 
księcia po bracie. Za^la [0na wielkiego 
księcia terzego, wielka księżna Cecylia 
była księżniczkę grecką | kuzynką w 
pierwszej łlnll zarówno księżne] Kenfu, 
Jak I króla greckiego Jerzego.

Przyczyny katastrofy
BRUKSELA, (Pał). Pilot George Hanet 

który był naocznym Swl łdklem katastrofy 
samolotowej w Ostendz'a udzielił redak­
torowi ,,Dernlere Heure" wywiadu, w któ 
rym stwierdził U Priy«yną Katastrofy 
była wyłącznie wadliwa sygnalizacja

m

świetlnymi rakietami na lotnisku. Komu­
nikacja radiowa funkcjonowała doskona­
le I doprowadziła samolot nad lotnisko, 
Tuta] wypuszczono pierwszą rakietę, któ­
ra funkcjonowała bez zarzutu. Druga nało 
miast zawiodła skutkiem uszkodzenia za­
pal łka a trzecią wypuszczono za późno. 
Pilot, kióry chciał lądować wykonał ma­
newry nad lotniskiem żądając równocze- 
Jnle przez radio wypuszczenia rrklel. Sko 
ro te go zawiod*y minął lotnisko I pole­
ciał w kierunku miejsca katastrofy.

Pilot Hanet oświadczył w zakończe­
niu, Iż trzeba było przeżyć sekundy po­
przedzające katastrofę, aby zrozumieć bo 
hałerską walkę, kfórą stoczyli członkowie 
załogi- W rytmie sygnałów Morse‘go czuło 
się nerwowe natężenie radio operatora, 
które wzrastało a i  do chwili tragicznego 
finału. 1

P a r y ż a

odt le r* s*e zM km ęcie się z wystawą 
n ( yWa si<i od zewnątrz, Rozbudowa- 
si* Z  San,y,u ccn lr um  Paryża  —  wzno 
(, .0Je n iury  n a  p rzes trzen i  wielu

1 Placów.
l*uk ru !  o lb rzym ie j  m ak ie ty  na
ttatary rze't-C n,lasto  )ak byk) z
T rzeba l, j0Zp llaJe*ś>ne t ru d n o śc iam i 
Pozostax ieni.!CZy.Ć się z kon iecznością  
dw ie  niezwoż 3 y-' m iejskich moż-

t łum m n . • , ‘ ow noczesnie  —  dać

bodę rucli!U(>” e c z T r|h m|)r,ir , .„ -  . Cz także m ożność o^rżenia całpi Włrct • id7-,, _ . J w ystaw y me wyebo-
w p ,’za  ,c j sz a tV '“

t ik e i  ‘In !vm wycnoglin archi-
Pf.ntDcJ p 3 Się. g łów nie przy

Iczr,ycn nad z iem n y ch  prze jść  
" a  Ł,„S ony.c‘b  ponad  n o rm a ln ie  odhy 

się ruchem  m iasta , 
żar ■ n o r in a ln °ś^i tego ru ch u  pary- 
Twie 'Ty ra z a i ‘t s '*t dość jednogłośnie. 
sllJ Za> źe ro zb u d o w an o  się po p ro  
b n 3 g łow ach bu rząc  no rm a!n v  

Zvcaa w n iem ożliw y s|iosóh. ,,Wi 
lnllCe 710sly“ b y n a jm n ie j  nie są wys- 

czające. Sdoto a r te ry j  zostało te­

dy całkow icie  odciętych. Chcąc w ró ­
cić do w łasnego d o m u  trzeba robić  
o lbrzym ie  okrążen ia ,  bo przecież nie 
sposób co chw ila  płacić  w stępu  na 
w y d a w ę ,  jedynie dla sk rócen ia  sobie 
drogi.

N ieus ta jący  hałas  lego nowego 
m iasta  w mieście, d rzw iam i i oknam i 
w dziera jący  się do m ieszkań  —  ró w ­
nież budzi fa le  bezsilnych protestów.

W eso ły  poszum , unoszący się nad 
w ystaw ą, d rażn i  zresz tą  nie ty lko  lo 
k a to ró w  sąsiednich  kam ienic .  Jeszcze 
g łośniej s a rk a ją  właściciele lokali. 
Przez swe ro zb udow an ie  w sam ym  
ic n t ru n i  —  w ystaw a ła tw o  ś ,ąga ba 
wiący się P a iy ż  do siebie Ma p rze ­
cież rozliczne res lau rac je ,  kaw iarn ie ,  
'z in iarn ie ,  k ina , tea lry  i do tego — 
o p raw n e  w b a rw n ą  e fem erydę  l \ m  
czasowego d ek o ru m  i w spania łego  
światła . S tare  ..Boiics:k i ‘< parysk ie  
zam iast zbijać  p ien iądze  —  niemal 
rąb ią  klapę...

A bslinc liu jąc  od łych ką tów  wi­
dzenia, nieco m erk n n ly h iy ch  i prze- 
dbiża jar rzu t  oka od zew nątrz  —  trze 
ba przyznać , że w ystaw a, p rzez swe

wtłoczenie się w m ias to  —  zniekszta ł  
ciła ogrom nie jego k o lo ry t  lokalny. 
Nowoczesność, lub  po  p ro s tu  nowość, 
szańców  i wdeż, jak ie  nagle  u ros ły  na 
u licach Paryża —  p rz y k ro  k o n tra s tu  
ją ze stylem  p a ty n ą  czasu  k ry ty c h  
gmachów i kam ienic  W y g ląd a  to tro  
"hę, jak  g ruba  w ars tw a  szm ink i nało  
żoiia na  twarz, k tó re j  w iek wyżłobił 
rysy  pełne ch a ra k te ru .  Złość bierze 
na tę m askę  tvnku, k tó ra  ów charak -  
k r  l ianalizuje i zaciera.

D }sharm on ia  w zm aga  się jeszcze 
bardziej, gdy now a b u d o w la  jest w o- 
góle pozbawiona jak ieg oko lw iek  s ty ­
lu. T ru d n o  wrvPum aczyć  sobie, cze­
mu na „Place de la C oncorde44 — na j  
p ięknie js />ni boda j  plaieu św ia ta  — 
nagle w yrosły  cztery  badyle , z a k o ń ­
czone kó łk iem  i dw om a rzęd am i zę 
bów (jedno z wejść na wystawę). 
Zdaleka w yglądaja  jak  klucze, z.hlis- 
ka jak  widelce. Niezbyt u d a n y  był 
również pom ysł um ieszczen ia  wrzask 
I;wych i ponad  wrszelkie po jęc ie  tan  
cielnych bud  ja rm a rc zn y c h ,  tak  zw a­
nego . .P a rku  \ f r a k c y j4* —  a k u ra t  
naprzec iw ko  H otelu  Tnweilidów, a 
więc tuż koło g robu  Napoleona.

Z tym  wńększa p rzy jem nośc ią  w i­
ła się m ost na ,,P lace de 1‘A lm a44 — 
wesoaniałe dzieło b rac i  7<--łolariewych 
Całkowicie w ykonany7 z drzeyya — 
nie ty lko ostro  nie odcina  się cd  olo

czcnia, lecz —  zda się być  w y m a rz o ­
ną r a m ą  dla  tego z a k ą tk a  miasta, 
Szczęśliwy pom ysł  zastosoyyania drze 
wa ja k o  m ate r ia łu  budow lanego  z a ­
wdzięczać m oże należy  s to sunkow ej 
lekkości oyvogo budulca, n iezbędnej 
tam, gdzie g ru n t  p o d k o p a n y  ko le ją  
podziem ną i siecią kan a łó w , a więc 
— nie znos> już zbytniego obciążenia  
Ujęły yv dyvie m o n u m e n ta ln e ,  c a łk o ­
wicie rzeźbione w d rzaw ie  ko lum ny- 
yyieże —• p o m nik  M ickiewicza ró w ­
nież zysku je  n ieb y w ałą  oprayyę.

Zgodnie  z p lo tkam i,  jakie k rążą  
po yyystawie —  m ost ów został kupio  
ny  p rzez  Am erykanów7. Tak. czy o- 
w ak  —  żal, że zn ikn ie  z pow ierzchni 
P a ryża .  Roz.yyieje się jnk sen, k tó ry  
się p rzyśn ił  jed n em u  z pa ry sk ich  pla- 
cóyv, dzięki a r ty s ty czn e j  yyyobraini 
dw óch  ro sy jsk ich  em ig ran tów .

P a trz ę  na m ost i myślę, że może 
jedną z ta jem r.ic  f r a n c u sk ie j  k u l tu ry  
jest  ab so rb o w an ie  p rzez  F r a n ­
cje Wszystkich żyw otnych  sił, w y g n a ­
nych  z in n y ch  k ra jó w . Prześladoyya- 
nia polityczne zaczynaja. się zawsze 
oć rugoyyania ludzi zdolnych , 
a Wm hardz ie j  —  gen ia lnych  Kióż 
zdoła obliczyć ja k im  zas trzyk iem  t i  
l tn tó w  dla F ra n c j i  by ł proste  fak t  o- 
tw7orzenia  swoich g ran ic  ró ż n y m  p o ­
litycznym  w y gnańcom  Zresztą __
już sam o nas taw ien ie  tego ro dza ju

profesorskie pragnęliby prow adzić po iiljke 
hardziej umiarkowani) i spokojną.

PROSIŁA Inż. A. DOBOSZYŃSKIEGO.
Inż. A. Doboszyński złożył podanie na 

ręce prezesa sądu okręgowego z prośbą o 
wyznaczenie nowego kumpietu sądzącego, 
który rozpatrzyć ma ponownie jego sprawę. 
Podanie to pozostaje w związku z pogłoska 
mi — o których dimoslli.śmy — że wicepre­
zes Nowosielski przewodniczyć ma trybuna 
lowl w procesie o nadużseia w Kasie Osz­
czędności w Chrzanowie i wobec tego pro 
res inż. Dobo.-zyńsklego uległby dalszej zwlo 
ce.

KONSERWATYŚCI N V 
ROZDROŻU.

W związku Ł montowaniem się Frontu 
Demokratycznego, a przede wwystkim zbll 
ranie się ruchu socjalistycznego I ruchu lu 
dowego powoduje, iż konserwatyści, którzy 
zawsze byli podporą dawnego ltBW Ił, sta 
rę lł na rozdrożu. Jest to grupa ludzi w Pol 
sce, k tó ra  zawsze hołduje sile, to też w y- 
tw arzajaeą się sytuacją polityczną są Imr 
dzo zaskoczeni, tym bardziej, że I Obóz Zje. 
dnoczenla Narodowego potraktow ał teh 
ehlodno. Mówi się nawet o tym, że konserwa 
tyścl noszą się z zamiarem założenia włas­
nej partii.

W  SPÓŁDZIELCZOŚCI W RE.
Na terenit organlzaeyj rolniczych i spół­

dzielczych wre w alka. Je j podłoże nosi o ty­
le charak łer polityczny, że irgum en iy  natu ­
ry gospodarczej wysuwane w tej walec, w 
praktyce zw racają się przeeiwko I. z.w. „Na­
praw ic'4.

SEN. MICHAŁOWICZ A LEGION 
MŁODYCH I ZPMD

W ysiany został w tych dniach następują­
cy list do senatora Michałowicza przez Le­
gion Młodych ł Z. P. 51. D.:

„W  związku z atakam i prasy reakcyjnej 
elementów reprezentujących polskie wslccz- 
uletwo na osobę Pana Senatora my. pa trio ­
tyczna młodzież postępowa — widząc w Pa 
nu, Panie Senatorze jednego z prawdziwych 
żołnierzy Idei postępu 1 dem okracji wprzęg 
nlętej w służbę dia dobra 1 potęgi Państw a 
Polskiego zapewniamy Pana, ż.e zawsze s ta ł 
ltędzlemy w obronie ideałów Polski Ludo. 
wej I Robotniczej, Polski Sprawiedliwości 
Społecznej44.
-«gr
KLUB RADZIECKI STRONNICTWA  

PRACY.
Jak  dotąd p o r  siały Kluby radzieckie 

Stronn i Iw . P racy przy radach m iejskich w 
Katowicach 1 Gnieźnie. Dowiadujemy *1%., 
że kluby le zorganizowane będą we w szjsl 
kl eh  m iastach Pom orza 1 W ielkopolski, 
gdzie Stronnlclwo Pracy posiada swych rud 
nych.

RADYKALNA PARTIA CltŁOPSK \  
DZIAŁA.

Iladykalna P artia  Chłopska po połącze­
niu ze Zw. Synarchlcznym prowadzi o ij  wio 
ną działalność w terenie. Poza masowym! 
wiecami urządza szereg zebrań I konferen- 
eyj w lokalach zam kniętych * poszczególny 
ml działaczam i chłopskim i n.i terenie w oj 
warszawskiego, lubelskiego, kieleckiego mda 
kiego l białostockiego- Ostatnio o dniu 14 
hm. m iał się odbyć wiec publiczny we W la 
dawle województwa lubelskiego, na który 
miejscowe władze bezpieczeństwa nie zerwą 
lity. natom iast odbyło sle zebranie -/ loka 
lu zamkniętym .

NOWY TYGODNIK POLITYCZNO  
SPOŁECZNY.

Z dniem 2 grudnia b. r. zacznie wycho­
dzić tygodnik „Synarchlsla44, kłóry  pow sta­
nie. z dotychczas wychodzącego miesięcznika. 
Pismo to będzie reprezentow ało kierunek na 
rodowy r  podłożu redyk Ino .  społecznym,
1 będzie organem  K onfederacji Synarchlcz* 
uej.

i

sprzy ja  rozw ojow i sz tuk i i nauk i .  W 
zaduchu  re a k c j i  ludzk ie  mózgi i ser­
ca ro zk w itać  nie są w stanie...

Możliwość zobaczen ia  w ystaw y w 
ro k u  p rzysz łym  p rze rzed za  f r e k w e n ­
cję p rzy jezdnych ,  k tó rzy  w olą  odwie 
dzić P a ry ż  w iosną, lu b  la tem , aniżeli 
późną  jesienią . Żeby im  całkowicie 
nie zdep rec jonow ać  ko ń ca  bieżącego 
sezonu —  tr/y m a  się def in ityw na  de 
cyzję Irochę w zawieszeniu, / r e s z t ą  
— ta k a  re u w e r tu ra  w ym aga kolosal 
nych w kładów , więc rzeczywiście to 
czą się targi. N ieofic ja ln ie  1 ‘d n a k  
wiadom o, że w ostateczności zorganl 
żuje się lo terię  w ys taw y  i n iezbędna 
pięćset m ilionów  n a p ły n ą  same.

T a  sum a  m oże wydawwć się p rze­
sadna, a jest  zaledyyie dosta teczna. 
W iele paw ilonów  stoi n iem al w S ek ­
wanie, k tó ra  rok  rocznie  wylewa, 
więc robo ty  „ p ro f i lak ty czn e44 już po­
ch łoną  olbrzym ie  k ap ita ły .  Poza  tym  
paw ilony  nie były  obliczone na p rze­
trw an ie  zimy w ogóle Po deszczach, 
m głach  i śn iegach  będą  m ia ły  wygląd 
zupełnie  op łakany . Nie ty lko  tedy 
wszystkie s to iska  t rzeba  będzie  odno 
yvić, ale może n ie jedno  w ogóle na 
noyyo stawiać. Już  n iek tó re  śc ian77 we 
yynętrze p o k ry w a ją  się wielkimi li­
szajam i yyilgoci, I to n ieste ty  —  n a ­
wet yv g m ach ach  stałych.
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Brukselska retoryka
Dotychczasowy przebieg debat 

konferencji b rukselsk ie j  w najogól­
niejszych sw ych zarysach  p rzy p o m i­
n a  w yraźnie  trad y cy jn y  schem at,  j a ­
ki ustalił się w ciągu os ta tn ich  lat na 
wszystkich  ob rad ach ,  dotyczących 
zbro jnych  konflik tów

W j  powiedziano  cały szereg z n a ­
kom itych  i p rzek o n y w u jący ch  m ów; 
delegat Chin zażądał, opierając  się 
n a  konferenc jach  m iędzynarodow ych, 
pom ocy m ate r ia ln e j  w walce przeciw ­
ko Japonii .  W ielkie m ocars tw a  wy­
kręciły  się od kon k re tn y ch  odpow ie­
dzi. Yvon Delbos w pięknie skonstruo  
w ane j  o rac ji  wyraził niechęć pańs tw  
do rozszerzania  sw ych za in teresow ań 
p r z a  O cean  S p oko jny ; Eden  poparł  
całkowicie s tanow isko  swego francu  
skiego kolegi, podkreś la jąc  jednoczeń 
nie głęboką potrzebę poko ju  we 
w spó łczesnych  s to su n k a c h  m ię ­
dzy n a ro d o w y c h  i s tanow czo  po ­
tęp ia jąc  uc iekan ie  się do siły zb ro j­
nej p rzv  rozstrzyganiu  jakichkolwiek 
konflik tów. Delegat Stanów  Z jedno­
czonych  w yraził  swe ubo lew anie  z po 
w odu n ieh u m an ita rn y ch  metod po­
s tępow ania  Japonii .  O sta tecznym  w y­
razem  ty ch  tendency j było uch w ale ­
nie dek larac ji ,  k tó ra  zawiera  dużo 
słów potęp ia jących , ale za to żad­
nych  postanow ień  rea lnych , dzięki 
czemu została p rzy ję ta  bez specja l­
nych  sprzeciwów.

Słowem wszelkie p re roga tyw y, kló 
re  w czym kolwiek m ogłyby  zmienić 
k r y ty c z rą  sy tuację  n a  Dalekim 
W schodzie , zostały zatopione, zalane 
pow odzią  dźwięcznej i lśniącej frazeo 
logii, w yrazów  współczucia, potępie­
nia , obu rzen ia ,  ubo lew an ia  o raz  za­
pew nień  o jak n a  jlepszyeh in tencjach, 
k tó rych  realizacji stoją n a  p rzeszko­
dzie, niestety, na jrozm aitsze  względy 
p rak tyczne , n iemożliwe do pom in ię ­
cia

W ynik  konferencji  b rukselsk ie j  
jest raczej negatyw ny, niż pozy tyw ­
ny. w ykazu je  bowiem jasno  n ieudol­
ność i bezskuteczność s tosow ania  in ­
terw encji  m ocars tw  w  w yp ad k ach  
przekroczenia  trak ta tó w  pokojowych. 
Z drugiej s trony ostateczne fiasko te­
go czy innego pośrednic tw a, w p ro w a ­
dzonego w czyn przez wielkie p a ń ­
stwa dem okra tyczne, o tw iera  drogę 
pośredn ic tw u  pańs tw  przychylnych  
Japonii .  Ju ż  k i lk ak ro tn ie  daw ały  znać 
0 sobie in tencje  Niemiec; d ru g im  k a n ­
dydatem , go tow ym  do działania , są 
W łochy . Nie u lega  na jm n ie jsze j  w ą t­
pliwości, że w  w y p ad k u  zajęcia się 
tą  kw estią  p rzez Niemcy lub  W łochy  
•—ostateczne rozstrzygnięcie konflik  
łu  poszłoby w  in n y m  k ie ru n k u  i p rzy  
b ra łoby  inną  fo rm ę

wie najszybszego zaprzes tan ia  rzezi. 
Dyplom atyczne pośrednictw o jednego 
z p ań s tw  faszystow skich byłoby nie­
wątpliw ie połączone z dążeniem  do 
większego lub mniejszego upizywile.io 
w ania Japonii ,  tym  n iem niej nie m o­
demy zam y k ać  oczu na fak t,  źe k to  
wie czy nie doprow adziłoby  ono do 
szybszego zakończenia  dz ia łań  wojen 
nych, niż jak iekolw iek  inne.

Gdyby rzecz j wiście wwpadki po­
toczyły się tym  torem, zwiększyłoby 
to kolosalnie prestige m iędzynarodo­
wy Niemiec i W łoch, kosztem  F ran -  
c j :, ć n g l i i  i S tanów  Zjednoczonych,

k tóre  nie s tanęły  na  wysokości za d a ­
nia. Oczywiście to w szystko, co w tei 
chw iii p iszemy o możliwości zm iany  
sytuacji na Dalekim W schodzie, pozo 
sta je  na  razie hipotezą. J e d y n ą  rze­
czą, k tó rą  m ożna stwierdzić z całą 
pewnością, to to, że kon ferenc ja  b ru k  
selska. na rów ni z innym i podobnym i 
cerem oniam i, jak ie  odbyw ały  się od 
czasów wielkiej wojny, całkowicie za ­
wiodła p ok ładane  w niej nadzieje  i 
w ostateczności prócz dostarczenia

Polscy artyści w Niemczech
Nie ma prawie tygodnia, aby na słu­

pach ogłoszeniowych Ber'ina lub w kro­
nice artystycznej prasy niemieck-ej nie 
spotkało się nazwiska Dolskiego, Przed­
stawiciele sztuki polskiej, pomimo hud- 
ności nalury raczej gospodarczej, bo  lw ią 
zenej z ograniczeniam i dewizowymi, d o ­
cierają jakoś do  Niemiec i, co najważ­
niejsza, odnoszą tu duże artystyczne suk­
cesy.

Kilka tygodni t-r.m  berlińczycy podzi­
wiali grę pianisty N iedzielskiego. W krót­
ce potem  jeszcze (noże większe pow odze

n o w y c h  m a te r ia łó w  b a d a c z o m  p ra w a  I nie artystyczne miał jeden  z polskich 
m ię d zy n a ro d o w e g o , n ie  d a ła  ż a d n y c h  I laureatów, m iody pianista, A. Sienkie- 
k o n k re ln y c h  re z u lta tó w . S. I wicz vV rrćedzyczasie wszystkie re z g ^ ś -

Fala procesów komunistycznych
da PPS l S**\ LucHctgc

100 Świadków wezwano na rozprawą do Kielc
nlem literatury komurlsfyczrej. Do ak-W Kielcach rezpocząf się proces prze­

ciwko 30 komunistom.
Akt oskarżenia zarzuca oskarżonym, 

te  uprawiali działalność wywrotową na 
terenie miasta Kielc I powiatów: kielec­
kiego, miechowskiego, włoszczowskiego, 
tfopnicklego, plńczowskiego I jędrzejow­
skiego. Oskarżeni w myśl wytycznych 7 
kongresu Koninfernu, który odbył się w 
Moskwie w sierpniu 1935 r. weszli ]ako 
członkowie do legalnych organlzacy), za­
silając masowo PPS, klasowe związki za­
wodowe I Stronnictwo Ludowe I upra­
wiając tam działalność wywrotową. Po­
nadto z kh Inicjatywy założono na tere­
nie miasta Kielc „Związek Myśli Wolnej", 
do którego poza wybitny.nl działaczami 
komunistycznymi I PPS wciągnięto kliku 
nauczycieli I urzędników Z kolei utwo­
rzono t. zw. „Komitet pokoju", który na 
terenie poszczególnych powiatów woje­
wództwa kieleckiego prowadził akcję 
przeciwko państwom ł. zw. ,,faszystow­
skim", do których zaliczono również I 
Polskę. Wspomniana komitety jednoczef 
nie występowały w obronie czerwonej 
Hiszpanii, ZSP.R 1 Czechosłowacji. Najwy­
bitniejszą działalnością komunistyczną 
objęte zostały w tym czasie szkoły ży­
dowskie Jak gimnazjum męskie gm>ny 
IzreallckieJ, gimnazjum żydowskie I gim­
nazjum żeńskie Zl.nnowodów w Kiel­
cach. Młodzież łych gimnazjów trud­
niła tlę przeważnie rozpowszechnla-

c|l wywrotowej wciągnięto również du­
chownego kościoła narodowego, który z 
ramienia partii miał Jechać na t. zw. „Kon 
gres pokojowy" do BruKsell oraz Jego 
kościelnego, który udzielał kaplky koś­
cioła narodowego na miejsca zebrań ko­
munistycznych I odbijania odezw.

W wyniku likwidacji całej akcji poli­
cja m. In. aresztowała: karanego Już kil­
kakrotnie więzieniem za komunizm Anto­
niego Gryglerczyka z Kielc, znanego pod 
pseudonimem „Bartciz", Lecpo.da Poi ą- 
bańca. imerytowenegc nauczyciela Hen­
ryka Schulza, 70-lefnlego Waligórę oraz 
Górską, którzy z Warszawy walizkami zwo 
zlil do Kielc odezw; I druki komunistycz­
ne, które następna rozpowszechniane 
były na terenie poszczrgólnych powia­
tów. Nadto aresztowano córkę prezesa 
gminy źyduwsulej w Kielcach GoIJma- 
nównę, uczenkę 8 kl. gimnazjum żydow­
skiego, córkę włzśclclela młyna Kaufma 
nównę (uczenkę), ucznia Goldmana, ku­
zyna prezesa gminy żydowskiej w Kiel­
cach oraz kliku absolwentów gimnazjum 
żydowskiego I studenfów-Jyóow.

Proces wzbudza ogromne zaintereso­
wanie. Na rozprawę powołano blisko 190 
świadków.

Po odczytaniu aktu oskarżenia sąd 
przystąpił do badania oskarżonych, któ­
rzy nie przyznają się do winy.

B. nauczyciel gimnazjum i 19 towarzyszy 
z KPZP — na lawe oskarżonych 

w  B ia ł y m s t o k u

czyniła  Anglia lub  S tany  Zjednoczo­
ne. W  chwili jednak , k iedy  zaw ie ru ­
c h a  w o jenna  jest już  rozpę tana , z 
p u n k tu  w idzenia  d o b ra  pokoju  jest 
obojętne, k to  będzie gospodarow ał na 
ty m  lub innsnn terenie i eksp loatow ał 
zasoby surowców, na tom ias t  na  p lan  
pierw szy  w js u w a  się kw estia  możli-

W Sądzie Okręgowym w Białymstoku 
rozpoczął się proces przeciwko b. nauczy 
delowl gimnazjum, Piotrowi Lucjanowi 

niż gdyby to I Słucklemu I 19 towarzyszom, oskarżonym
o należenie do KPZB I dążenie do oder­
wania od Polski przemocą województw 
wschodnich. Kilku z pośród oskarżonych 
posiada wykształcenie wyższe, a kilku — 
średnie. Główny oskarżony, Słuckl jest 
neofita, pozostali —  Żydami z wyjątkiem 
Sucharczuka, którego sprawę z powodu 
choroby wydzielono. Wielu oskarżonych

S t s ś ć  r o m a n s ó w  n a p i s a n y c h  w  w i e z i e n i
Sergiusz Piasecki, autor „Kochanka 

W ielkiej N iedźw iedzicy", nie jesl bynaj­
mniej jedynym literałem, u k tórego 'skra 
lw órcia zap łonęła w więzieniu. Bardziej 
p łodnym  okazał się 40-letni Dsragoliub 
’>i lulowicz, obyw atel serbski. W czasie 
Odsiadywania kary 19 lat w ięzienia za za­
bójstwo napisał 6 romansów. Dinulowicz 
W tym okresie opanow ał kilka języków, 
kdobył bardzo  rozległą w iedzę i pochło-

Ale sp ó jrzm y  nareszcie  na p raw ą  
t f ro n ę  m edalu .

Główne, tak  zw ane  „H o n o ro w e"  
wejście jes t  od* s t ro n y  now ego T ro k a  
Jera. D w om a pó ło k rąg ły m i sk rzyd ła  
m : ob e jm u je  on  p ie rw sze  paw ilony  
zag ran icznych  pańs tw  Otw iera się 
p rzed  n a m i wiedkie pole s\ idzenia, 
zam kn ię te  w p ro m ien iu  k i lk u  kilonie 
Irów „P a łacem  Światła". T ro k a d c ro  
lednak  n a jh a rd z ie j  p rz y k u w a  uwagę, 
jak o  jeden  z gm achów , k tó re  Paryż  
zachow a na  stałe. K opuła  znikła  bez 
śladu. Nie żal jej ■wcale. Bvła po  pro- 
i tu  w ielk im  k o rk ie m , za ty k a jący m  
perspek tyw ę , n iem al —  złośliwą bro  
d a w k ą  na ob liczu  m ias ta .  Nowoczts- 
ne T ro k a d e ro  sz lache tnośc ią  sw ych  li 
n!i c za ru je  m im o  w szystko  hardzi j 
od f ro n tu ,  n-ż od tyłu, gdzie w ygląda 
trochę  ja k  m n r  płaczu. P a ry ż a  nie ma 
ją ra c ję  tw ierdząc ,  że nie jest to w i­
dok  „Aller et r e to m " ,  no ale cieszyć 
«.ę t rzeba  na p ra w d ę  p ięk n a  fasadą .

N iczym k a ra b in y  m aszynow e  i 
a rm a ty  — w znoszą  się p rzed  nią po 
tężne r u r v  m e ta low e, w ko lo rze  g r m  
szpanu. Co wieczór te gardzie le  w y­
rzu c a ją  ze siebie po tok i  wody, siłą 
swą n a p o m in a ią c e  b a rd z ie j  gejzery 
niż fo n ta n n y .  T a k a  zw ykła  ba te r ia  
w ydaje  mi się ładn ie jsza ,  niż różrre 
»vymuszone stwory*, rzy g a jące  wodtiy 
tui s t ru m ie n ia m i  Z resz tą  w o d a  jesl

nąl mnóstwo dzieł beletrystycznych. Pięć 
rękopisów  powieści po  wyjściu z więzie­
nia natychmiast sprzedał wydawcy. Szó­
stą pow ieść skonfiskowały mu w ładze za 
niezwykle g łęboki i n o cn y  opis cierpień 
duchowych więźnia, skazanego  na śmierć. 
Powieści Dunilowicza cieszą się wielkim 
pow odzeniem  wśród publiczności I budzą 
duże zainteresow anie krytyki

sam a w sobie tak  w span ia le  żywioło 
w ą  d ek o rac ją ,  że w sze lka  sz tuczna  or 
n am e n ty k a  w yg ląda  p rzy  n ie j  ża łoś­
nie n iepo radn ie .  D latego też w  ozdo­
bnych  fo n ta n n a c h  biją  p rzew ażn ie  ni 
kle s t ru m y k i .  P u n k t  ciężkości k ładzie  
się w nich  nie na w*odę. lecz —  na 
k ran ,  zap o m in a jąc ,  że w tak im  razie 
m ogłoby  w ody nie  b y ć  wcale.

W ieża  E ifla , p rzez  pew ien  czas 
skazana  na zburzenie , nie ty lko  szczę­
śliwie u n ik n ę ła  zagłady, lecz naw et 
s ta ła  się osia W ystaw y, je j  p u n k te m  
cen tra ln y m . K orzysta jąc  z w ysokości 
w ic /y  m o żn a  spo jrzeć  na W y s taw ę  
rów nież z lo tu  p taka .

R o zb udow ana  cz te rem a  r a m io m  
mi, na  szarym  tle w n ieskończoność  
rozciągającego  s :ę m ias ta  —  w yg lą­
da jak  k rzyż  zasługi, k tó ry  o zmierz 
chu  rozbłyśn ic  k le jno tam i św iateł  

„C en iru m  R eg ionalne"  już za dnia 
opa lizu je  de lik a tn y m i b a rw a m i  swych 
kopuł, wież i dachów . P iękn ie  rym u  
je się z nim  pobliskie  „C en tru m  Ko- 
lon ij" ,  zbu d o w an e  na  wyspie, a więc 
— o b ra m o w a n e  w oda i tvm  oddziele­
niem  od lądu  dobrze  u p la s ty c z n ia ją ­
ce za m o rsk ą  F ran c ję .

Z p lanem  w reku  m ożna odnaleźć  
s tąd  w szystk ie  n a w P o n y  zag ran icz ­
nych państw . D w óch  ty lk o  nie p o t r / i  
ba szukać  wcale. W znoszą  s’ę n a n tz e  
ciw ko siebie, j a k b y  p rag n ę ły  z n u

jak: Najdusówna, Kaplanówna, Śerejskl,
Sdfer — było Już karanych więzieniem 
za działalność komunistyczną. Oskarżo- 
nych broni 14 adwokatów.

Po ustaleniu persortallj odczytano akl 
oskarżenia, z którego wynika, że w Itpcu 
1936 r., gdy władze zakazały wydawania 
komunlzujących czasopism, KPZB poleciła 
Słuckl&mu redagować czasopismo „Zy­
cie" o nrkładzle 8.000 egzemplarzy. Pis­
mo to wydawane było za pieniądze par­
tii komunlstyczn»J, a kolportowane bez 
ptatale wśród młodzieży.

Po dłuższej obserwacll policja prze­
prowadziła rewMe u osób będących w 
bliższym kontakcie ze Słucklm. Rewizja 
dała spodziewane wyniki, bowiem u Aro- 
na Kruka-Kiukowsklego, Berka FllkUra I 
Najdusówny znaleziono bibułę komuni­
styczną I Inne kompromitujące dowody.

Po odczytaniu aktu oskarżerła zezna­
wali oskarżeni, jutro zeznawać będą 
świadkowie. Proces potrwa 3 dni.

Wszyscy oskarżeni odpowiadają z wlę 
z lenta.

rzyć  sw oją  potęgę. J e d n a k  —  orzeł 
na kolosie  T rzeciej  Rzeszy n ikn ie  wo 
bec ko losa lne j  rzeźby n a  pawilonie  
sowieckim .

Rzeźba ta, w y k o n a n a  z białego 
m eta lu ,  zda sie cała  ze s reb ra ,  w  o- 
wej po łysk liw ości n ab ie ra  życia, ro ­
bi się lżejsza. J e d n a k  —  paw ilon , choć 
m asy w n y  i wysoki, w j d a j c  się zbyt 
niski i m ały , wobec ro zm ia ró w  tej 
pary  ludzkiej ,  k tó rą  dźw iga na  sobie. 
Jeden  z dz ien n ik a rzy  dow cipn ie  się 
w yraził,  żc o paw ilon ie  sow ieck im  pi 
«ać n ie  sposób, gdyż. nie m a  go w cale 
Jest to ty lko  o lb rzym ia  rzeźba na  zbyt 
w ątłym  cokole.

P ro p a g a n d o w o  rzecz b io rąc  —  po 
m y ślan a  jes t  doskonale .  Nie zauw a  
żyć jej nie sposób. Sw oim  ro / . im c lu m ,  
swoim pędem  n ap rzód ,  sw ym i k u  nie 
hu wzniesionym i d łońm i, uzbro iony-  
ini w s ierp  i m łot, a rów nocześn ie  — 
ściśle z łączonym i ze soba  — ten  ro ­
botnik  i ta robo tn ica  je d n a ją  k u  so­
bie na izac ick le jszych  w rogów  p a ń s t ­
wa. k tó re  m a ją  przedstaw iać ,  a nad  
k tó rv m  p n p ro s tu  sie wznoszą.

J a k o  svmbo! siły, z aw ar le i  w nra 
o* i w icdnoścl —  rzeźba sowieckie 
go paw ilo n u  un ieza leżn ia  się od ja 
k ichkcłwic k p ro g ra m o w y c h  m .  Jest 
tvlkó ludzka , w s re rh h u lz k a  i tym  na 
p raw dę  w span ia ła

M aria  M ilkicwłczowa.

44 wywrotowców 
przed sądem w Zamościu
Na dzień 9, 10 I 11 grudnia b. r. za­

powiedziany został olbrzymi proces 44 
komunistów, który odbędzie się w Za­
mościu w Sadzie Okręgowym. Oskarżo­
nym H oskarżenia zarzuca prowadzenie 
akcji wywrotowej na terenie pow. tema- 
szewskiego 1 hrubieszowskiego. Działal­
ność Ich na tym f  renie rozpoczęła się 
bezpośrednio po znanych zejściach źu-

nie niem ieckie nadafy koncert muzyki
Chop.nta, o d sg ra r ./ w muzeum w W ar­
szawie na autentycznym forłe p :*nie mist­
rza.

Ostatnio odbyła się w operze  w Ham 
b irg u  prem .era „H arnasie", co by ło  ied- 
nocześnia po łączone z uroczystością wrę 
czenia dyrektorow i tej opery, p, Stroh.no- 
wi. wawrzynu akadem ickiego w uznaniu 
•ego zasług położonych na po-lu popu ­
laryzacji opery polskiej w Niemczech. 
P. Sfrohm bow :em był pierwszym, który 
wystawił w Niemczech „Halkę", t  o b e c ­
nie w yprzedził naweł W arszawę w wy­
stawieniu „Harnasie".

Bardzo pooularny w Niemczech Par­
nell ze swą niewielką, ale doskonale ze­
spoloną frupą 18 osób ob jeżdża ou pew ­
nego  czasu Niemcy, zawsze z dużym p o ­
wodzeniem . W Berlinie dał tytko redno 
przedstaw ienie przy w ypełnionej sali.

W reszcie musimy zanotować jeszcze 
jeden  sukces artysty polskiego, tym ra­
zem na polu filmu. G dy reżyser Wilty 
Fors! postanow ił wykonać film „Serena­
da"', upatrzył sobie na g łów nego  boha­
tera naszeqo rodaka Igo Syma. Jakfc 
Polaka? G dy jest tylu doskonałych or'y- 
stów niemieckich? Z agotow ało się wśród 
filmowców berlińskich. Ale okazuje się, 
że Forsf ma tu swoje wpływy i swych 
przyjaciół. Powiedział więc: „A lbo Sym, 
albo nie roóię filmu!" A więc niech bę-

L i i l u ,  r  • 1 C dzie Sym. No i Sym w 24 godziny otrzy-kowsktah. W tym bowiem czasie człon- 1 ■ n • , . . ,• . mai wszystkie pozw olenia na pobyt, nakow'e K7NZU I KPZU rozpoczęli zorga­
nizowaną tJreJę wywrotową.

Jednym z głównych zadań komunis­
tów było wdarcie się do „Wici" I „Stron­
nictwa Ludowego", co też w znacznej 
mierze zostało przeprowadzone.

Komunistyczny proces 
w  Lubltale

W dalszym ciągu procesu 40 komu­
nistów w Lublinie zeznawali oskarżeni. 
Wszyscy oni nadał wypierają się udUału 
w ruchu komunistycznym przyzitafąe trę 
jedynie do przynależności do PPS., Tow. 
Uniwersytetu Robotniczego lub Bundu 
Cl oskarżeni, którzy byli Już karani za 
komunizm lub przebywał w Berezle Kar­
tuskiej twierdzą, że są ofiarami pomyłek 
sądowych.

Dalszy ciąg procesu Jufro.

pracę, na pieniądze. Dosłał rów nisi dob ­
rą partnerkę w osobie zgrabnej, niewiel­
kiego wzrostu, zdolnej I k ileR ge 'Inel 
v/iedenki, Hildy Krahl.

Niemcy zobaczą go więc niecłtogo na 
prem ierze w G loria-Palace w rot! star- 
sz ea c  pana o siwiejących skrontach. w 
akcji, która rozgrywa się przeważnie W 
pięknej miejscowości górskiej R*»chłes- 
gaden , znanej m. In. z tego, że kanclerz 
Hitler posiada tam swą rezydencję.

Po Kiepurze b ęd z ie  to drugł artysta 
polski, występujący w  niemieckim filmie. 
Mamy nadzieję, że z powodz-sniom.

M. S.

R utynow any 
K* CZY-.IEl 
udnela lekcyi gry  na to rtep iam *

— Ceny p-zystąpne 
ul. Jagiellońska R m 22,

m u z y k T]
s r te p l ia i i  .

g. 4 b «1d. I

Uniwersytet i PcSiteclinika we Lwowie
w  ti«ls?vni ciągu nieczynne

W rektor.' ie lwowskiego Uniwersyte­
tu opracowywune są wyniki plebiscytu 
rozpisanego przez rrkłora Kulczyńskiego 
w sprawie najmowan i  przez studentów 
miejsc na salach wykładowych.

Nad obliczaniem ofrzvmanych głosów  
pracują obecnie urzędnicy wszystkich

dziekanatów uniwersytetu. Zr względu n« 
dużą Ilość odpowiedzi wyniki plebiscytu 
znane będą dopiero ta kilka dnł. Unlwel 
syret i Politechnika we Lwowie są w daź* 
szym ciągu nieczynne. Termin wznowią* 
nła wykładów nie został ustalony.

Zawieszenie żydowskich stowarzyszeń 
akademickich na UJK

Rener Uniwersytetu J. K. zawiesił za­
rządy wszystkich żydowskich akademic­
kich towarzystw samopomocowych, usta­
nawiając zarządy łynci&scwe celem prze 
prowadzenia nowych wyborów. Prawdo­
podobnie przyczyny tego zarządzenia

rektora Jest złożenie przez delegatów fo- 
warrystw żydowskich memoriału w spra­
wie plebiscytu ławkowego, co lektor uz­
nał za sprzeczną z ustawami akademicki* 
nu działalność polityczną.

Wysokoś£'cmierze działały dohrze
Komfsjii bada przebieg katastrofy pod Piasecznem

Komisja Instytutu Technicznego Lotnie 
twa po  dokładnym  zbadaniu wysokościo- 
mierzy, kłóre znajdow ały się na pokła­
dzie sam olotu pasażerskiego „Lockheed 
Elecfra", zniszczonego w katastrofie pod  
Piasecznem stwierdziła, źe wysokościo- 
miei ze działały dobrze . Jak z tego  wyni­
ka, pilot Witkowski spojrzał na wysekoś- 
ciom ierze w m om encie, gdy wskazywały 
one 60 m. W  chw i'ę później z nieusta­
lonych dotychczas przyczyn, samolot 
m ógł nr>g!e stracić wysokość I nastąpiła 
katastrofa. Przyczynę utraty wysokości 
p raw dopodobn ie  uda się ustalić.

Ponieważ w czasie dochodzeń  tech­
nicznych wyłoniły Się nowa okoliczności 
nalury nawigacyjnej, komisja uznała za 
wskazane rozszerzenie swoich bad ań  W 
kierunku zanalizowania p rzeb iegu  lotu.

A
Ranna w katastrofie p. Pelagia Potoc­

ka dotychczas nie odzyskała przytom noś­
ci. Nie w iadom o, czy uda się utrzymać 
ją przy życiu.

Stan zdrowia pilota W itkowskiego 
znacznie się pogorszył. Lekarze przew i­
dują konieczność amputacji złam ane] 
nogi

B. policjant —  psychopata
rjKśsł m t w l  ć we|. G-aźyfafc pffC

W  dn. 18 b m, Sąd O kręgow y w Ka­
towicach rozpatrzy spraw ę b. przodow ­
nika P. P,, obecnie bezrobo tnego  Win­
centego W ańka, oskarżonego o nakła­
nianie w roku 1936 niejakiego Fowarow- 
skiego do  zam ordow ania w ojew ody ślą­
skiego, G rażyńskiego oraz o to, że fwier 
dzil publicznie, ze woj. Grażyński na­
kłania! n iejakiego Baliona z Ligoty do  
zasfrzc lenia W ańka, za co ofiarował mu 
kilka tysięcy złotych. W aniek twierdził 
również, że obecny marsz. Sejmu Śląs­

kiego sprzeniewierzył w czasie pleblscy-- 
tu kilka tysięcy złotych, ia  pomawiał 
Jw uch komisarzy policji o popełneni#  
nadużyć, wreszcie w 1937 r. W aniek gro­
ził woj. dr. Grażyńskiemu zastrzeleniem.

W  toku dochodzeń  śledczych nasunę­
ło się podejrzen ie , że W aniek jest umys­
łow o chory. Rzeczoznawcy, którzy go  b a­
dali, orzekli że W aniek jest psychopatą 
ustrojowym typu schizofrenicznego, zdra­
dzającym urojenia wielkościowe I prześlą 
dow cze.

Szofer nia zaw in ił
w wyudku butebusowym p. M. Gornyńifdel

O głoszono  wyrok w proces1© szofera 
Bubolca, kierowcy autobusu, w kiórym 
p. M ada Gorczyńska doznała ciężkich 
obrażeń.

Sąd uniewinnił oskarżonego, ponłe* 
waż ekspertyza w ykazała, że kierownic* 
źle działała .
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WOl HA TRYBUNA

f U r c r i e n f n  w  p r o r e s w  ń  « . G r a m s t s )
1 vstępUjt̂ c jako świadek ze stro 

. obrtmy> znalazłam się na sali sąOOWf ,  . . . .  , . *
w T \ Z P«yi>y*q <*«ień przed  tym  
H . ’ ' ; ° J -  z W arszaw y , k tó ra  przed  

* W czas ' e w ojny  zasłużyła się 
, w ta jn e j  ośw iacie  i s łu ż b :c
to jJ eJ’ m a  za *° krzyż  Niepodleg

* bie ko legow ałyśm y w tych pra  
' p ew nym  m o m en c ie  p rocesu  

1- « iyśmy sobie w oczy i w pa ru  
; ' \ a. ^ ł  Porozum iały . D aw nie j,  za 

7 '*ej niewoli, na  lej ław ie  na pra  
m  ~ lftdali w spó ln ie :  nauczyciel taj 

‘ J- polskiej  ośw iaty  i ks iądz, za sp r  i 
s ?ijnc lub też ośw ia tow e. YVe~

-’11 z n im i przesz łyśm y i m y pro- 
I , k a r y, ś ledztw a, szykany , od po
^ a d m in is t ra c j i  rosy jsk ie j .  D z iś . .

■uądz ka tech e ta  i nauczyciels tw o 
polskie r iedzi rozdzielone. O skarżen i 
1 °sk irżyc ic l! ... A dwokaci w ylew ają  

umlewie w ym ow y, c y tu ją  ko d ek s  i 
au to rów , o sk a rż a ją c  obie s trony :  

V|ędza i nauczyc iela  Kto był na sa 
“ ,*e s tarszego poko len ia ,  ten  gr ,zę ta 
rj,1e^0 p rocesu  o dczuw ał aż do bólu 
*ynr ba rdz ie j ,  że w idz im y  w tym  pro
tam? 1 'e m a  ł e > w oli z tej, an i z 
w ’ '  • ,Tony, że obi< s t ro n y  walczą 
*'awl? p rz e k o n a n iu  o w ysoką
n?*.'■  ̂ °  d u sz Q dziecka. T e n  szarpau ' n ieW|r -  . . .  e

ja k b yr ,t iakł IQBy '  b ezb ro n n y  ob iek t  spo- 
■nosił się o o n a d  ciężką  at- 

SRIi, chociaż  o n im  n a jm n ie j

d a ł  eP 'z° d  tej w a lk i  n ie  zapnwia 
miałn'VnajEnn’ej k °ó ca .  P rzeciw nie, 
p r ~v Wrażen ie  zaciętości, hen , w
Bkiecn t i  ,roecia? a ją e e j  w a lkę  p«ri- 
w Rm p. u  z Polsk im  nauczyciels t-  
ło w t( jUSZp ° ’ t rag iczn ie  by-
rze ad,. ?ai • f w a r z e  s łuchaczy , lwa 
ne dWoka«dv by ły  pow ażne  i smuf

Jedyna i
Pi zygnębienraa r f ą \ n a  ktÓ,n:j 2n3Ć
b łąka  się J  Z- V ,xvarz k s ’ <jram* ’ 
EKwilan , 2  , ^ J ,)0fi0,inv u l # a i e *
c . - = , „ s  w

Procesu , ■‘V ’’ c“ -
w v iści I "  rtTu, w rozm ow ie  p rzy

S  na *  ■ ^ N - .
u-stan  i 11C ZTC i oi sł w a k o m u
Ju . ’■ a fegę n-e pow iedzia łem .

lusiatem  b ro n ić  dusze dzieci przed 
Mymi w p ływ am i,  m e  m og łem  postą- 
Pjo inaczej" .  Ł ag o d n y  u p ó r  jak i  wid 
n ' ŁJe na tw arzy  m łodz iu tk iego  kale- 

‘c ty, jes t  z tych  n a jb a rd z ie j  bczna- 
^lejnycli T w a rz  f a n a ty k a ?  B roń  Bo 
fc 'an a ty k  by łby  m oże lepszy wT tvm 

- F a n a ty k  przyszed łby  na
Zan JaZf!u Pro s zony  czy nie, (było 
v „ r ° s « n ie ) ,  w ypow iedz ia łby  mo 
Cz ’ .n a r* zjil.»y się n a  o bu rzenm  nnu- 
bv s'e ł ’ n a  inw ektyw y m oże, cierpiał 
Pośred* -f̂ a C h ry s tu sa ,  w alczy łby  bez 
Rierr* m °  łw arz  v; tw a rz  z „wro- 
Tjrm - ’ / ‘urażał tv lko  sieb ie dla idei.
ezvć 7°  ?ty ks  G ra™ w; :
Ł»> v ,llczyeie ls tw em  po p rzez  dzit
•N F \?r'a 'ac  ’e w sw o ją  w a lkę  ze Z.
w nie i °  s ta w ‘a ć s i ra szn e  za rzu ty
ta ł  . *l.u ^c i  tych, k tó ry c h  o sk a r
*ty’ obV  Ł'.iscu w y k lu c z a ją cy m  pro te-
gdzie k* V o burzen ia ,  wT m ie jscu
k ien p rze s ta je  bvć  człowif

w yraz ic ie lem  nauk i

Hś; * k s^ za obecni n a  sądzie nic 
Pi e a i.3 się. Są g łęboko zm ar tw ię  
8*ńsł ' '  ,Smutny jes t  a d w o k a t  Ja 
ni{ J ’ °.s k a rz a nauczyc ie ls tw o  poważ 
ty ’onn a J(1-uje um ie ję tn e ,  m ą d re  chw y 
c / f  . nam ię ta  d aw n e  czasy  i to 
tnu . CVT św iad k iem  m usi sp raw iać  
j( m n v  ite w rażenie ,  m o w a  jego

n n łm m io

^  pajbo leśn ie isze  bvło  to, że dz e 
Epizod tej w alk 
jrnn ie j  końca . Przeciwmie,

w

ica  a ia  pracowników  
c!eVtrfłT»nf w W łlafe

la 9 maćhu Elektrowni Miejskiej odby- 
, fcn ' czysłość otwarcia now ej na le- 
Wei . ' ' na placówki kulturalno-oświato- 
®lektr^1 a" CV" c!e świeflicy pracownkćw  
* inauc?111’ Vroczys,°ść została połączona 
tecm oT  "ow ego  roku pracy spe-
ni °raz ak ° 0V̂ 6J' Pracowników e>ektrow 
^ 9 'ości. eiT'? 1  ° kazji Święta N .epod- 

obszernc
Wane,. bon  ,i  ̂ . . townie odresfauro-
barwa-ni narnd °  ° rov/anej kwiatami I

- »  P B. S r * 4 "
za-

^ e d s ta w ic ie . i  w ^ ? '  J ,Ł O -ycn
,k ład a ia r  * rd o rg am zacyi oraz
.rydenłowi w " *  P ° dzt R w a n ie  p. p re 

>
-Wietllcyt

k t ó r y  fr"asta d r. M aleszewskiemu,
nia i  , , 8 n ‘e P rzyczy n ił się  d o  Dowsla

W
Drzem • 'en ' °  n i*o b e cn ec io  p, p rezydentaPrzemową dyr. 1[ri. j Gla|łłlarl
Y/at W^ zku '"m cown. M iejsk . p<-eies Inż 

k io rzV w yraża li uznam e orga- 
citfl: r° m * fk P ‘sk n e j uroczystości I ży- 

P o m yślneg o  ro zw o lu  n ow ej p la­cówce.

w zdum ien ie  mię w p ia w i ła  m ow a 
inec. K ow nackiego. Nie sądz iłam  aby 
na sądzie  m ógł a d w o k a t  lżyć s tronę  
przec iw ną , używ ać  tak ich  w yrażeń  
jak „w ersa lsk i  puszek  na r y jk u  hol 
szewicl im “ I P y ta ć  czy ab y  i Kolan 
ko wie k to  to  Skarga  i Poczobu t?  Bo 
pew nie  nie wie. A przecie  p. Kolan- 
i r« jes t  30 la t  nauczyc ie lem  i wie rów 
r i e  dob rze  o Poczobucie , jak  o Pos- 
sewńnie, o Skaraze ,  jak  o kasac ie  J e ­
zuitów przez  p ap ieża  Klem ensa XIV 
w 1773 r. Nie u d a je  się też p. K ow nar  
lccm u  cliwyt o I łow ajsk im , wedle k tó  
rego m a  sądzie d u ch o w ień s tw o  ka to  
hekie  p Kolanko , bo o k azu je  się, że 
p K olanko  jest  z zab o ru  a u s t r ia c k ie ­
go, ro d em  z Rzeszowa i o Tłowajskim 
pew nie m oże posłyszał d op ie ro  w ro 
k u  1920, a m oże wcale. W  ogóle ton  i 
poziom p rzem ó w ien ia  p. K ow nackie  
go jest ją trzący , o h ra ż a ja cy  i niesm a 
e rńv .  P  Zasztow t - Suk ienn icka  m ówi 
rzeczowo, s p o k o !nie, uczenie. W s p a ­
niałą i w v tw o rn a  m ow e wygłasza  me 
conns w arszaw sk i  p. P aw łow sk i.  Ja 
kc budow a , a rg u m en ty ,  cy ta ty ,  fo r  
ma. um ie ję tn o ść  chw ytów , iest roz­
koszą  dla k u l tu ra ln e g o  słuchacza , ja 
k ichkolw iok  b v  by ł  p rzek o n ań  co do 
słusznośi i jedne j czv d ru g ie j  strony.

Ale cóż tam  m o w y  na  n isk im  czy 
w ysokim  poziomie7 Cóż tak i  czy in 
ny w y ro k ?  Przecie  nie sądy  i proce 
sy za ła tw ią  sp raw ę. T y lko  d o b ra  wo 
la, ty lko  choć  tro ch ę  d u c h a  clirysfuso 
wego pom iędzy  w y ch o w aw cam i mło 
dzieżj T y lk o  spojrzenie  ponad swy 
mi sporami na tycli, których one de­
p raw u ją .  ZałatY.lanie tycli sp o ró w  i 
różnic w .  po jęc iach  o w y ch o w an iu  
m łodzieży pom iędzy  sobą, n a  konfe  
rcn r ja c h .  n a  w spó ln y ch  n a ra d a c h  czy 
k łó tn iach ,  ale nie osobno, poprzez 
dzieci. Ileż jes t  fa k tó w  z jed n e j  i a ru  
giej s trony ,  że rozpo rządzen ie ,  u w a ­
ga, nakaz , polecenie , p ro p a g a n d a ,  wv 
róa gani a jak ieś ,  doch o d zą  do  dzieci 
nie po  w spó lne j  n a ra d z ie  i dyskusji  
doros łych  p o m iędzy  sobą, gdzie 
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ksiądz ka tech e ta  walczy z k ie ro w n i­
kiem szkoły, a le  ks iądz  albo  nauczy 
ciel sp o ty k a  się z ja k im ś  ob jaw em  u 
dzieci n iem iłym  sobie lub  sp rzecznym  
k ie ru n k ó w , ja k ie m u  ho łdu je ,  a będą 
cym w y k ła d n ik ie m  n ak azu  księdza 
czy nauczyc ie la ,  w ykonany m przez 
dzieci. A w tedy  n a s tę p u je  sprzeczność 
nakazów , s ta rc ie  au to ry te tó w , wobec 
dzieci, w fełi se rcach  i g łow ach, z m ą­
cenie ich  psychik i,  zniszczenie ich  u f ­
ności.

C hciałoby się w ołać i zak linać : 
Na m iłość  boską , walczcie, jeśli już 
uważacie, że trzeba , że to  wasz oho 
wiązek, ale w alczcie  bezpośredn io  
pom iędzy  doros łym i, podaw ajc ie  dzie 
ciom w y m k i  kom prom isów ',  na  k tó re  
m usicie sic zdobyć, ale nie rozegryw aj 
cic sw ych  ideow ych  walk w głowach 
i sercach  dzieci, bo ie za truw ac ie  bez 
r .adziejnie. W  chw ili  gdy to  piszę, 
nie w iem  jeszcze jaki jest w \ n k .  
V/ń.m. że to ty lk o  jeden  z ak tó w  tra 
gedii inka się rozeg ryw a  n a  ziemiach 
D olsk ich . Że z w agi te j  tragedii  nie 
k ażdy  zda je  sobie snraw ę. I... na  dłn 
gie la ta  p o zo s tan ie  m i w pam ięci ta 
sala ze sm u tn y m i tw arzam i nau czy ­
cieli, k s ięży  i s ta rszych  ludzi i... po  
godna  tw a rz  ks. Gra m in.

Czego on się uśm iechał, d la  B o­
ga, k iedy  to  by ło  tak ie  sm u tne?

Hel. Romer. *
T ak, to jest tragiczne. Ale chcielibyśmy 

zapytać, czy napew no nikt z nanczjcieti Ce­
dzących na ław ie oskarżonych nie uśm ie­
chał się 1 ery uśmiech na tw arzy nie Jest 
u niektórych ludzi tylko -„słoną, przykry­
w ającą w ewnętrzne uczucie głehokiego sm ut­
ku? To może być irytujące, ale trzeba tem u 
okezać w yrozumienie. Nie Chcielibyśmy w 
takiej chwili, jak  ta, k tó rą  opisu je p. Helena 
Romer, nikom u im putow ać złośliwej, czy też 
lekkom yślnej radości. W ątpim y również, czy 
itaw ienie się ks. Gramsa na zebranie Zjazdu 
dałoby lepsze rezultaty , skoro był on już 
zdecydow ani na tak ostre w ystąpienie Jak 
to, któro miało miejsce w kościele. Zresztą 
błędy i n ietak ty  księdza Gramsa są tu  o 
wJele m niej istotne, niż samo podłoże, n~ 
którym  mogą się rodzić takie zajścia. To 
podłoże jest napraw dę iragiezne. Red.

Zjazd GZH okręgu poleskiego
W  dn iu  14 lis topada  br. w Koso 

wie - P o lesk im , odbył się d rug i  Zjazd 
O bw odow y  OZN O kręgu  Poleskiego

Z jazd  m ia ł  c h a r a k te r  in fo rm acy j  
uo - ideologiczny.

N a Z jazd p rzyby ło  450 osób z ró ż ­
nych  s tron  pow ia tu .

P o  nabożeństw ie ,  k tó re  odby ło  stę 
vt kośc ie le  f a rn y m , zebran i  uda li  się 
do D om u L udow ego  —  gdzie w pięk 
nic u d e k o ro w a n e j  sali em b lem a tam i 
n a ro d o w y m i i zielenią —  odby ło  się 
o tw arc ie  Z jazdu.

Zjazd o tw o rzy ł  p. J ę d rz e ja k  —  
p rzew o d n iczący  O bw odu  Kosów - Po  
leski po czym  om ów ił  do tychczasow ą 
dz ia ła lność  O bw odu.

Na Zjeździe by ły  w ygłoszone na

D> ś o c k n ' t
prof. Zygmunta ł.empickfcao

Dziś, we czwartek, dc i a 18 listopada 
rb staraniem Towarzystwa Pomocy Polo­
nii Zagranicznej oraz Towarzystwa W ie­
dzy W ojskowej o d b ęd z ie  się w sali Kt- 
syna G arnizonow ego a  godz. 6 po  po 
łudniu odczyt prof. Z-gm unfa Łempickie 
go  pt „Polska na granic^ dw óch syste­
mów politycznych" W stęp wolny. Odczyt 
budzi ogrom ne zainteresow anie.

E c h o  w y b u c h u  b u t l i  

w  o l e j a r t ? !  ^ K u r ł a r d z k i e j *

Inż. Trok odpowiada 
z  a niedbalstwo

W czoraj na ławie oskarżonych sądu o. 
kręgowego w W ilnie zasiadł inż L jjba Trok, 
oskarżony o apowodowanie śnr.erci trzech 
robotników  w o le jam i „K urlaudzkiej" przez 
niedbalstwo.

Nieszczęśliwy w ypadek w ydarzył się w 
dniu 21 stycznia rb. Z n ieznanych w p ierw ­
szym momencie p rzyc zyn została rozerw ana 
przez zgęszczone pow ietrz? t. zw. butla ga 
i ;w a  w dziale dynamoma'7.vn. Sita w ybu­
chu była bardzo duża Z n ak u jący  się w sa 
li robotnicy zostali rzuceni na podłogę. Ob 
sługa butli gazowej, sk ładająca się z trzech 
robotników  odniosła -ciężk‘e rany  Kierów 
nik techniczny, 33-tetni Michał Szeżuhisz-

slępu jące  re fe ra ty :
Dyr. Kozłowski —  o polraęfcewh 

go spodarczych  Polesia , o raz  w ytycz­
nych  Obozu;

P. K am ińsk i  —  o s tan ie  g » s p « ia r  
czym  po w ia tu  o raz  jego potrzeba* h 
gospodarczych , k u l tu ra ln y c h  i *4wia 
tow ych;

P. Jęd ry ch o w sk i  — o środSLSłh i 
m e to d ach  rea lizow an ia  w y ty*z»y ih  
O bozu  na  polu  gospodarczym .

Na Zjeździe została  powzręta  u 
chw ała  o budow ie  D om u Ludow ego  
w Iw acew iczach . Do lm dow y D^niu 
Ludow ego  —  społeczeństw o  gm im  
Iw acew icze  m a  p rzy s tąp ić  w najb liż ­
szym czasie —  a  na  w iosnę  m a  oddać 
go do uży tku .

Dokoia zabójstwa dyr. Krawackiego
Tragiczna śmierć dyr. Dokształcające) 

Szkoły Zawodowej w Wilnie ś. p. Leona 
K.awacklego, klóry zginął, ja!: wiadomo, 
z ręki rzadcy majątku teściowej, Karola 
Chojnickiego, dotychczas leszcze absor­
buje wilnian, którzy dobrze znali zmar­
łego. Frapująca ponadto była sprawa po­
wodów, któro skłoniły Cho>nkklego do 
tak strasznego kroku. Obecnie dowiaduje 
my tle w tej sprawie nowych szczegó­
łów.

WIZYTA U PROKlTATORA.
lak nas Informują, p. Krawackl ostat­

nio odnosił się z wielką nieufnością do 
osoby rządcy Chojnickiego. Podejrzewał 
go o czyny kolidujące z Ktdeksem Kar­
nym. Twlsrdzlł, i e  Cńojnlckl prowadzi 
rujnu|ęcą gospodarkę, ie  przywłaszcza 
pieniądze I. t. d.

Na 6 dni przed tragiczną śmiercią, ś. p. 
Krawackl odwiedził nawet lednego z wi­
ceprokuratorów Sądu Okr. w Wilnie I za­
powiedział złożenie skargi przeciwko 
Chojnkklenu. Ponadto iądał od teścio­
wej I zony, by niezwłocznie zwolniły 
Cnolnicklego z posady rządcy, gdył nie­
wątpliwie doprowadzi majątek do ruiny.

Teściowa natomiast I łona Jego p. 
'ren. Krawącka oclagały sle jakoś z wy­
mówieniem pracy Chojnickiemu.

SPRZECZKA W POKOJU.
Jak jui zaznaczyliśmy w pierwszej re­

lacji o zabójstwie dyr. Krawackiego, w so 
botę przed wyjazdem do Marguclszek i. 
p. Kray/ackl zdradzał silne podenerwowa 
nie. Twlard I ł ,  ie  m-isl wyjechać do M-ir- 
guebzek gdyż dojdzie do tego, ie  ma- 
ląfek wysławiony zostanie na licytację.

Wyjechał Po przybyciu do majątku 
zapylał ione, czy wymówiła posadę Choj 
nlcklemu. Odpowiedi była negatywna. 
Wówczas udał się do pokoju Chojnickie­
go I zapytał go, kiedy zamierza cpuśclć 
majątek.

Chojuckf powiedział, i e  nie wyjedzle
Krawackl orworzył drzwi I wezwał 

tonę. Pani Irena była jednak zajęta I nie 
odezwała się.

Wówczas wszedł z powiciem do po­
koju rządcy, zamkną*szy za sobą drzwi. 
Po chwili z pokoju rozległ się odgłos 
dwóch strzałów.

C7Y TRAGICZNIE ZMARŁY SPOL1CZ- 
KOWAŁ CHOJNICKIEGO!

Aresztowany Karol Chojnicki twierdzi, 
że Krawackl spolfczkował go. Wówczas 
działaląc w afekcie pod wpływem dozna 
ne] zniewagi, wydo&ył rewolwer I dwu­
krotnie strzelił.

Czy Kray/ackt Istotni* go spoiiczko- 
wałł Na ło pytanie trudno na razie odpo­
wiedzieć konkretnie. Świadków nie było. 
Orzeczenie lekarskie orzekło, i e  strzały 
oddane zosfały z odległości conajmnlej 
1 metrów. Nin przesądza to jednak kwe­
stii. śledztwo bada te sprawę. Jednocześ­
nie, jak słę dowkdujuny, prowadzone 
est śledztwo w kierunku wyjaśnienia, czy 
zarzuty o nadużycia wysuwane przez i. 
p. Krawackiego w stosunku do zabójcy 
były osfotne.

CHOJNICKI JUŻ RAZ ZASTRZELIŁ 
CZł.OWEKA.

Jak się dowiadujemy, Chojnicki n'e 
po raz pierwszy Jesł sprawcą śmierci ctło  
wieka. W swoim czasie zastrzelił gajowe­
go, za co miał spraw sądową. Praco­
dawcy jego dowiedzie!, się o fytfl do­
piero obecnie, po tragedii.

ONEGDAISZY POGRZEB
Wezera] donosiliśmy pokrótce o po­

grzebie ś. p. Leona Krawacidego, ktćrego 
zwłoki złoione zostały na wieczny spo­
czynek na cmentarzu parafialnym w Kie - 
mleUszkach.

W pogrzebie wzięły udział Hczne de- 
'egacje nauczycielstwa I uczniów I ucze­
nie szkół: Skomasowanej zawodowej,
Odzłciowe] „Promienistych" oraz pow- 
szrchne] miejscowej. Kondukt pogrzebo­
wy póinym wieczorem, przv śotewe chó­
ralnym kościelnym wyruszył r.a miejscowy 
cmentarz.

Nad otwartym grobem pożegnalne 
przemówienia wygłosili: ks. proboszcz,
ksiądz prefekt Błaiewskl, wizytator Inży­
nier Nleclejowskl, przedstawienie nauczy­
cielstwa f inni. PodiceśHli onł zasługi zmar 
tego na póki krzewienia oświaty zawo­
dowej. fcj

POKOJE
TAMIE CZYSTE I CICHE 
W H O T E L U  R O Y A L

W artiaw t Chmielna U
Olę pp. czytelników .K u p e ia  WiteOsic* 

15% rehabi

tsenko, zm arł od ra /u , dyrrij r-)bnl»i«T Jó ­
zef Żejmo i Filip Gierasimow ..kumali ^rkról 
c« po przewiezieniu ich do szpitala.

Dochodzenie ustaliło, ie  wybuch nastą 
pił z powodu m alej ilości obwy w pewnych 
częściach butli. Okazało się, że oliw r sl ą 
pił główny kierow nik techniczny faoryki inż 
Lejba Trok. Jak  stw ierdziło dochodieoie, ad 
nosił się on lekceważąco do swoich »bewiąz 
ków, chociaż nie był skrępow any w wydat 
knch przez właścicieli fabryki.

W czoraj przed sądem  inż. Trok nie przy 
znał się do winy. Na rozpraw ę powołana bit 
glego in i. T aylora z W arszawy. Proce< trwa) 
do późna w nocy. W obronie oskarżanego 
występuje adw. Kulikowski. fz )

Tajemnicza dis ma 
z rewolwerem

Zagadkowy wypadek wydarzył się 
wczoraj w nocy przy ul. Tartaki. Do sto­
jącego na p e s to ju  do ro żk a rza  Józefa Ko 
W alew skiego (Ż ołn iersk i zauł. 6) ib ł t iy ła  
t lę  m ło d a , e le g a n c k a  pani. która p o le c  itr 
odwieść się na ul. Tartaki.

W chwlti, gdy dorożka zblliyła się 
do ul. Tartaki, nieznajoma zażądała na< 
stawienia budy, oiw'adcza]ąc, li  obawia 
się, by nte została napadnięta a rzez pew­
nego osobnika. W jeidia|ąe na uL Tarta 
kl do doroikl zbliżył się jakiś osobnik 
dc którego kebieta skierowała rewofa er 
rewolwer wypadł je] |ednak z rąk. Do- 
ro tai z usiłował go podnieść, lecz broń 
zdołał pochwycie nieznajomy, który wy- 
ciągnął równłeł przemocą z doroikl ko­
bietę I zabrał ją ze sobą.

Tajemniczym wypadkiem Kowalewski 
mocno s!ę przejął I powiadomił policję, 
która w wyniku pościgu ujęła tajemni 
czą parę. Byli to Stnnbława Mle>ewiczów- 
na (Archardelska 66] I Wledysław Sako­
wicz (Plutonowa 2).

Podczas przesłuchania oboje odmówili 
udzielenia jakichkolwiek Informacyj.

Tajemniczą parę pozostawiono w 
areszcie, (Cj.

Tragiczny zgon
Wczoraj koło g*dz, w pół do J-tej 

wieczorem w mieszkaniu rwolm przy uL 
Mkklewlcza 33. pjpcłnłl samobójstwo 
znany w WHnie właśck.e- r p ekl miesz­
czące] się w tym samym domu, przy zbie­
gu ul. 3 Maja I M.cklewlcza, magister 
farmacji Witold JundzHł.

Samobójstwo to było nieoczekiwane 
zarowno dla Jego roo-lny, jak 1 licznych 
przyjaciół oraz zmjomych. Nastąpiło ono 
zresztą przy dość nieoczekiwanych oko­
licznościach.

Koło godziny w pół do 4-ej p. Jun- 
dzfłł podejmował obiadem gości. W cza­
sie obiadu zachowywał się normalnie 
I nawel wyraźnie zdradzał dobry humoi. 
Koło godz. w pół do 5-eJ, kiedy geście

n a jt a ń s z y  
TT GOBNIK W PCLSfE

zaczęli się jui rozchoazlć, Jundziłł wszedł 
do pokoju swej córki 1 wystrzelił z re­
wolweru sobie w skroń.

Na odgłos sfnału zbiegli się domow­
nicy, którzy niezwłocznie zaalarmowali 
lekarza pogotowia ratunkowego.

Ratunek był jednak Jui ttle.noiilwy
Tragicznie zmarły Witold Jundziłł li­

czył 41 lała, osierocił żonę I córkę.
Przyczyna tragicznego kroku ś. p, Wl- 

toli j Jundziłła, jak na razie, jest całko­
wicie nieznana.

Wiadomość o  samobójstwie rozeszła 
się w mieście b. szybko, wywołując po­
wszechny żal, bowiem tragicznie zmarły 
był szeroko znany w sferach towa,łyskich 
l cieszył się ogólną sympatią.

PISMO DLA 
MIESZKAŃCÓW WSI

EAZFTA TYGODNIOWA

W ychcdzl w każag niedzielę. Daje popularny przegląd w iadom ości 
politycznych, społecznych I gospodarczych z caśego tygodnia oraz 

artykujy facfrowro-roJnlcze.
Prenumerata roczna }  z ł .  Cena egzem plarza S g r .
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Jundziłła
Zachodzi przypuszczenie, ir  somob 

słwo było wynikiem przemęczenia I z* 
zanego z tym rozłroju nerwowego.

cej

A R T Y S T A  M A L A R Z

W. M A K O JH IK
PKOJEKTY WhĘTRZ 

(m ieszkania , biura, sk'epy 11. d.) 
W lw u isk le go  6 m. 15, tal. 2S-T7

Spcit w kilMi 
wierszach

W  P a r j iu  byty m istrz E uropy w wadze 
le k i 'e j ,  F rancuz Kum ery, w meczu, bokser­
skim  rozegranym  w wadze póŁr? iuiyj zno- 
keutow at w drugiej rundzie znanego zawo­
dowca czeskiego Iltabaka,

Norweski Związek N arciarski postanowił 
n it wysyłać do Japonii ładnego ze swych 
ław odników  w charakterze trenera.

 .
O statnio na  terenach podm iejskich K ra­

kow a m iaiy miejsce hczne aw antury na me 
czach piłkarskich. Obecnie w ydział gier i 
dyscypliny K. O. Z. P. N. zam knął na jeden 
rok boisko Płaszow iank1, na którym  pobito 
g rtczy  drużyny przeciwnika. Nadto, na prze 
ciąg 6-cid miesięcy, zabroniono drużynie Ra- 
kow ięzanka rozgryw ania zawodów piłkar­
skich na terenie Rakowic.



6 ♦  , KUR J E R  \VILKNSKI“ 18 XI. 19371 1 ”  111     ----------------

k r o n i k a
wOaTinn i n«r Im

„REKORD" wt 6. Cyryński
Baranowicze, Szeptyckiego 3F, tel. 123 

WYŁĄCZNA SPRZEDPŻ 
0 9 S i § l » K I K ^ W

ELEKTRIT - RAMO
Najdogodniejsze warunki spłaty.

—  C e n y  n i s k i e  —

Dziś O dona P.
Ju tro  Elżbiety Kr. Wd.

Wschód slonca — g. 6 m. 58 
Z schód słońca — g. 3 m . 13

Spostrzeżenia Zakładu M eteorolog! ClS î 
w W ilnie dnia 17X1. 1937 r.

Ciśnienie 762 
Tem peratura średnia —  1 
Tem peratura najwyższa -(- 1 
T em ocafu ra  najniższa — 3 
O pad  0,1
W iatr poludn.-zachodni
Tend.: bez zmian
Uwagi: chmurno, w ieczorem  śnieg

NOWOGRÓDZKA
— Wicewojewoda Radoiiński objął 

urzędowanie. Newom?anowany w icew oje 
woda Siefan Radoiiński po  2-tygodnio- 
wym urlopie przybył do  N ow ogrodka i 
z dniem 15 bm. objął urzędow anie 

—Posiedzenie Wydz. Wojewódzkiego. 
O db y ło  się posiedzen .e  W ydz.alu W oje­
w ódzkiego, w którym wziął udział woje­
woda A Sokołowski, nowom ianowany 
w icew ojew oda Stefan Radoiiński, człon­
kowie W ydziału W ojew ódzkiego z .  wy­
boru, dolega* Izby Skarbowej i referenci.

Na posiedzeniu  tym przyjęte zosiaty 
w osfa'ecznej fo rn re  budżety  Powiato­
wych Związków Sam orządowych na rok 
1937/38, po  w prow adzeniu do  tycn bud­
żetów  przez Rady pow iatow e^iastrzeżeń  
i zaleceń, wynikających z decyzji z dnia 
31 marca 1937 r.,  zatw ierdzających te 
budżeły

Zatw ierdzono równeż dodatkow e bud 
żely na rok 1937 38 powiatowych związ­
ków sam orządowych baranowickiego, 
lidzkiego, sto lpeck iego  i szczuczyńskie- 
go  oraz Związku M iędzykom unalnego 
Szp:fala w Baranowiczach. W budżetach 
dodatkow ych na pierw sze miejsce wysu­
wają się znaczne sumy o charakterze twor 
czym, a więc wydatki na budow ę i kon­
serw ację dróg ponad  450.000 zł., rozbu­
dow ę szpitalnictwa pow szechnego  (szpi­
tale w Baranowiczach i S*otpcach) — 
192 000 zł., budow ę spichrzy zbożowych 
85.800 zł., rozbudow ę szkolnictwa śred­
n iego  i pow szechnego w Szczuczynie — 
24 000 zł., popieran ie rolnicłwa —  na bu 
dow ę suszarni lnu i ziół leczniczych ok, 
20.003 zł. i .nne cele, jak ooieka spo­
łeczna, pi zemysł i handel i ł. d. W b u d ­
żecie dodatkow ym  Związku M iędzykom u 
halnego w Baranowiczach zasługuje na 
podkreślen ie kwota 30.00U zł., pielimino- 
w jna na urządzenie now ow yLudow anego 
Szpitala M iędzykom unalnego w Barano­
wiczach z dotacji Związków Założyciel­
skich (Row'atowy Związek Sam orządowy 
1 Gmina Miejska B aranow cze), utrzymują­
cych szpital.

Na podkreślen ie zasługują również 
prelim inow ane sumy w budżetach dodat 
kowych baranow ickiego i lidzkiego związ 
nów sam orządowych na um orzen!e gmi­
nom zadłużeń z lat ubiegłych w ogolnej 
sumie 225.700 zl

W ydział W ojew ódzki w ypow iedział 
się pozytyw nie za udzieleniem  zezwoleń 
Komuna'nej Kasie O szczędności w Slołp- 
cach: a) na zaciągnięcie pożyczek w kwo 
d e  62.000 zł na zakup pasz treściwych 
ł pom oc rolnictwu powiatu sto łpeckiego  
dotkniętem u klęskami żywiołowymi w la­
lach 1936?37 i b) 10 000 zł. dla rzemiosła 
I d ro b n eg o  pi zemysłu.

Następnie W ydział W ojew ódzki zapo 
znał się ze stanem szpitalnictwa samorzą­
dow ego  na terenie w ojew ództw a nowo­
gródzkiego  i przyjął do  wiadom ości staw 
ki o p ła t dziennego  utrzymania chorych 
na rok 1937 38. W yraził również opinię 
co do  łaksy op ła t za furmanki dla po­
trzeb w ładz i urzędów  państwowych oraz 
sam orządowych (prócz wojska).

Poza tymi sp-awami zaopiniow ano

przychylnie wnioski o rozpisanie wybo­
rów uzupełniających do  rad pow iato­
wych w Baranowiczach i W ołożynie, za- 
tw .e_dzono  szereg uchwał w sprawach 
poboru  dodatków  do  podatków  państwo 
wych na rzecz związków sam orządowych 
na rok 1938 39, rozs*rzygnięfo odw ołania 
I zażalenia w sprawach dotyczących wy­
borów  sołtysów, administracji ogólnej, jak 
również wymic.ru danin sam orządowych.

— Rozpoczęcie akcji zimowej pomocy 
Miejski Komitet Zimowej Pomocy rozpo­
czął już swą pracę przez przejęcie akt 
pop rzedn iego  Komitetu, zaangażow ania 
persohelu b iurow ego i zainstalowanie się 
w nowym lokalu.

W ed ług  przewidywań tym czasow ego 
burrmsfrza p. Siancżęckiego, Komitet Miej 
ski b ęd z ie  musiał wspierać około  270 ro­
dzin (do tysiąca osób), w tym 50 pracow 
ników umysłowych, których sporo przyby 
ło  z innych miast

Zgodnie z tendencją w ładz central­
nych, bezrobotni b ęd ą  musieli odrabiać 
udzielaną im pom oc bądź  w biurach, 
bądź też przy robotach miejskich. Jedno­
cześnie Komitet wystąpi do  urzędów 
przedsiębiorstw  i do  osób prywatnych z 
apelem , aby zapotrzebow ania na pracow 
ników umysłowych i fizycznych f e ro w a ­
ne były d o  M iejskiego Komifefu, a nie 
bezpośrednio  do  pracowników, tym bar­
dziej niezarejesfrowanych w Komitecie

Tytułem pierwszej pom ocy ma być roz 
dane 53 fys. kg kartofli, króre są już w 
dyspozycji Komitetu.

—  ,,Redufa“ w Nowogródku. Jutro 19 
bm zespól „R eduty" odegra  w teatrze 
miejskim 3-akfową sztukę M orozowicz- 
Szczepkowskiej p. t. „W alący się dom ".

Firma HALINA", Uda, Suwalska 85
Dosiada w wielkim wy boi za  na składzie 
bieliznę oem ską, m ęską I dziecinną, py- 
ja n y , bonjourkl, swetry, szlafroki I in.ie 
nowość! sezonu  Ceny sta te  lecz niskie 

Właściciel M. Ślusarczyk

Najkotzystnlel I najtaniej kupujemy 
w firmie chrześcijańskie!

„Bławat Poznański"
Lida — Rynek

Ceny stałe Staranna obsługa

L I D Z K  A
— Kursy mleczarskie dla dorosłych,

O ddział lidzki ZN P.przystąpił do  organl 
cowania na terenie Lidy dokształcających 
kursów wieczorowych dla dorosłych w za 
kresie wyższych klas szkoły pow szechnej. 
Kursy mają być uruchom ione w tych 
dniach w szkole pow szechnej Nr. 5 Tam 
ze odbyw ają się za p [sy na kursa w g o ­
dzinach od  14 do  16  codziennie.

— W zmożenie egzekucji zaległości poda* 
kowych na terenie gmin w iejskich. Ostatnio 
władze skarbow e w porozum ieniu z władza 
mi adm inistracji ogólnej przystąpiły  w spo 
sób dość energiczny do ściągania zaległości 
podatkow ych na terenie gmin w iejskich lldz 
kiego pow iatu. Przyczym zastosowano no 
wą 1 skuteczną metodę bezpośredniego Kon 
laktu władz z wiejskimi płatnikam i. Na u- 
rządzonym specjalnie w tym celu zebraniu 
gminnym kom unikuj" się płatnikom  o ko­
nieczności uregulow ania zaległości w pew . 
cym term inie. W ieśniacy zalegający w  o p ja  
lach ustosunkow ują się zwykle bardzo po- 
iytyw uie do takiego zarządzenia bezpośred 
niego i regulują swoje należności bez Inter 
wencji sekw estratora.
I'aka metoda egzekucji zaległości podatko­
wych została zastosow ana do zalegających 
płatników na terenie gminy ejszyskiej i da  
je pierw szorzędne wyniki. W  drugiej kolej 
ce idzie gmina lidzka.

— Otwarcie spółdzielczego kursu dia wuj 
ulowych. S taraniem  władz miejscowegu Od 
działu , Społem" w porozum ieniu z w ładza­
mi wojskowymi zostały uruchom ione dwa

kuisy spółdzielcze dla wojskowych. Jeden 
dia fizycznych pracow ników  pułku lotnicze 
go, drugi dla żołnierzy pułku piechoty. W 
dn. 15 bm, został otw arty  kurs ola żołnierzy 
inkjScowrcgo pułku piechoty. Nr otwarciu 
przem awiał dowódca pułku i kierow nik lidz 
k 'fgo Oddziału „Społem". Pierwszy dwugo­
dzinny wykład, na którym  był obecny dowód 
ca pułku w tow arzystw ie kilku oficerów i 
kierownik Oddziału „Społem", wygłosił nau 
czyciel Gimnazjum Kupieckiego Na kurs 
uczęszcza 50 słuchaczy, którzy po przęsłu, 
chaniu ok. 20 wykładów otrzym ają specjał 
tie zaświadczenia.

—  Regulacja rzek. 2 chwilą urucho­
mienia w Lidzie specjalnego referatu do 
■praw melioracyjnych, obejm ującego za­
sięgiem obszar pow lidzkiego I szczu- 
czyńsk.ego. zainicjowano intensywną 
akcję regulacji rzek, przepływających 
przez le powiaty. Roboty o  charakterze 
podstawowym w roku bieżącym  prow a­
dzone były na rzekach: Dzitwy z dop ły ­
wami, Iwienki, Lidziei na obszarze Lldy 
oraz Berdówki. O gółem  wykonano ponad 
22 km regulacii, kosztem zł. 90.663,03.

— Zmarł dr. med. Salomon Kapłan,
długole*ni prezes ł-wa zjednoczenia szkół 
żydowskich, rodny L>dy i znany działacz 
społeczny. Przed wojną dr. Kapłan reda­
gow ał i w ydawał w Lidzie pierwszy ty­
godni* regionalny p, t. „Stow o L idzk ie '. 
Zmarły cieszył się w Lidzie wielką po­
pularnością,

1

B A R a i*O W KKA
—  Odznaczeni na terenie pow. bai a 

nowhkleto. W dniu Święta N iepodleg­
łości p. starosta Karol W ańkowicz udeko­
rował Krzyżem Zasługi 13 osób. O dzna­
czenia otrzymali: I) Turol Michał, w. Za­
winie, gm. Osłrów, 2) Downar Józet, w. 
Rudziewicze, gm. M ołczadf (sołfys); 3) 
Klinek Anłoni, maj. Hożewlcze, gm. La- 
chowicze; 4) Jałowskl Adolf, w. Leśna, 
gm. Nowa-Mysz; 5) Syczewski Jan, w Po- 
starzynle, gm. Stołowicze (soifys); 6) Wło 
darczyk Jan m. horodyszcze (osadnik); 
7) Ligocki Stanisław m Krzywoszyn, 8) 
Azorko Mikołaj w. Załuże, gm. Krzywo- 
izyn (sołtys); 9) Cifko A leksander w. Boż­
ki, gm. Darewo (sołtys); 10) Szw rd Ła­
zarz w. G robow ;ec, gm. jasłrzembska (roi 
nik) oraz 3 policjantów  za zasługi w słui 
bie bezpiacz. publicznego: 1 ) Dubowłk 
Bazyl sł. p rzó d ,: 2) Bramczańskl Józel 
przód.; 3) Poszytek Stefan przód.

Tegoż sam ego dnia po  defiladzie przed 
pomnikiem N ieznanego Żołnierza w Ba­
ranowiczach, p. gen, hrok-Peszkaw»H u- 
dekorow ał Krzyżami Zasług! 75 wojsko­
wych.

—  Akademia w świetlicy pollcyjnel.
W dn. 1 1 bm. w świetlicy policyjnej w 
Baranowiczach odbyła się akadem ia ł 
w spólna herbatka dla policjantów I ich 
rodzin

Okolicznościowe przem ów ienie wyg­
łosili naucz, szkoły pow sz. im. T. Koście 
izkl Zawadzki Juliusz, sł. posł Kazimier 
czak Antónl I u czenka  szkoły powsz. 
córka poster. Fitipska, Zespół muzyczny 
dzieci policjantów  odegra ł hymn narodo- 
wy, ro łę Konopnickiej i parę piosenek, 
oraz poszczegotóe dziec! wygłosiły oko 
'icznościow e wiersze. A kadem ię zakoń­
czono tańcami.

— Na budowę Domu Ludowego w 
Grobowcu. Koło M łodej Wsi w  G robow  
cu, gm. jastrzębskiej urządziło zabaw ę ta 
neczną, dochód  z której w sumie 45 zł 
został przeznaczony r>a budow ę dom u lu 
dow ego w G robow cu.

— Gkr. jesienny zjazd delegatów 
Spółdz. Spożyw ców . 14 bm. o g. 10— 12
w Ognisku Polskim w Baranowiczach od 
był Się okręgow y (esienny zjazd d elega­
tów Spófdz. Spożywców p o d  przew odni 
ctwem agr. pow. p. Lefowta, Omowiono 
stan realizowania 3-lefniego planu rozwo 
ju polskich spótdz.

W  zjeźdze wz ęło udział około  70 
delegatów  z terenu pow. baranowickiego, 
nieświeskieao, sto łpeck:ego . now ogródz­
kiego i Słonimskiego, przy udziale p, Poż- 
maka, w icedyrektora Związku „Społem " 
z W arszawy oraz p. Jana Malko, nowo- 
m ianow anego lustratora na okręg bara- 
nowicki.
Pizyjęto szereg postulatów , zmierzających 
do podniesienia spółdzielczości na zie­
miach północno-w schodnich.

— K onferencja w spraw ie mleczarstwa
W dniu 23 listopada br. w Sali W ydziału 
Pow. w Baranow iczach OTO i KU zwołuje 
kcnfcrenc ję w sprawie m leczarstw a na tere 
nil gm. horodyskiej. W dniu 24 listopada o 
godz. 10 analogiczna konferencja odbędzie 
się w sali wydziału pow. w spraw ie mleczar 
siwa na terenie gin. stolowickiej.

N1EŚWIESKA
— Odbyf się w Nieświeżu Bal doroczny 

Rodziny W ojskow ej w salonach kasyna po 
doficerskicgo Ul. Dochód z zabawy przezna 
czono na cele opieki społecznej.

— M leczarnia w Llskowlc. Mieszkaniec 
wsi Liskowa, gm. Siniawka, pow iatu niiś- 
wieskiego Szkućko Dyn-.itr buduje własnym 
kosztem filię mleczarską

— Koło Gospodyń W iejskich w Szczepi
i zach urządziło zabaw ę ludową. Dochód z 
zabawy przeznaczono na spłatę m iędtaiki, 
k tórą KGW zakupiło dla członkiń.

— KATASTROFA AUTOBUSOWA. — 
Autobus ciężarowy, jadący szosą z Horo- 
dzleja do Nieświeża, wskutek urwania się 
kierownicy wywrócił sle I wpadł do rowu. 
W samochodzie oprócz szofera Jechało 
jeszcze 3 mężczyzn, z których jeden zo­
stał przygrisclony ciężarem samochodu I 
ciężko poraniony. Został on w sianie bar 
dzo ciężkim i nieprzytomny przywieziony 
do szpitala nleśwlesklego. Szofer wyszedł 
cało, a dwaj pozostali doznali lekkiego 
obrażenia dała.

WOŁKCWYSKA
— Rezerwiści organizują- Spółdzielnię w 

Lyskowle. Zarząd Koła Z. R. w Łyskowie, 
pov>. wołkowyskiego buduje w miasteczku 
tyskow ie w łasny budynek z pustaków, w 
którym m ieścić się będzie spółdzielnia or 
ganizowana przez tamt, Koło Z. R. oraz 
świetlica.

— Kary adm inistracyjne. W  trybie nar 
no - adm inistracyjnym  starosta powiatowy 
ukarał:

Tad. Nawrockiego z os. Rożki 1 Joachi­
ma Niknńczuka zaśc. Monciaki- za nielegal­
ne posiadanie broni m yśliwskiej — po 100 
zł. grzywny z zam ianą w razie nieściągalnoś 
ci na 4 tyg. aresztu.

Józefa F irończuka z Krzemienicy za nie. 
legalne posiadanie k ró tk iej broni palnej —
1 tyg. aresztu bezwzględnego.

— Jana  C.btnnko z K rzykowonny — za 
polowanie bez uzyskania karty  łowieckiej i 
soosobami niedozwolonym i na zające — na
2 tyg. aresztu bezwzględnego.

— Oszust w Spółdzielni Roln. - Handlo­
wej. Nieznany osobnik po oddaniu do m a­
gazynu Spółdzielni Rolniczo - H andlow ej w 
W ołkowysku 00 kg owsa, kw it przerobił na 
, 100“ i usiłował otrzym ać w biurze Spół. 
dzielni należność wt-dług podrobionego kwl 
ta. Ponieważ kw it w ydał się podejrzanym , 
udano się na sprawdzenie do magazvnn W 
',vm e7-':ie oszust zbiegł.

WILEJSKA
—  Wieczernica Sienkiewiczowska w 

Witejca. 16 listopada, staianiem  gimna­
zjum państw ow ego w W dejce imienia 
Henryka-Sienkiew teza odbyła się wieczór 
ni-ca, pośw :ęcona oam ieci w ielkiego pi­
sarza ! patrona zakładu. Na program  wie 
czo-nicy złożyły się odczyty, recytacje 
wyjątków z dzieł Sienkiewicza, wysfępv 
orkiestry i chóru,

—  Traktor na usługach drobnych rol­
ników. Staraniem Ot O i KR oraz prezesa 
rady nadzorcze] został sprow adzony na 
teren powiatu w ilejskiego traktor do up­
rawy tąk torfow /ch. Pracuje on obecnie 
na teren ie gmin bjdsław skiej i dołhm ow  
sk^el, obsługując drobnych rolników. — 
Zorano juz 36 hektarów  łąk. Napływa 
;poro  zgłoszeń na rok przyszły, w któ­
rym łraktor będzie  pracow ał przez cały 
sezon. Koszt zorania 1 ha łąki traktorem 
w zależności od warunków, wynosi 30 
do 60 zł.

— Nowa placówka spółdzielcza w Wl 
sznlewle. W  miasteczku WGzrmswie of- 
wario spółdzieln ię spożywczą „S,ew". — 
Na udziałow ców  przystąpiło  odrazu 80 
osób z W iszniewa i pobliskich wsi.

Spółdzielnia operuj > już kapifałem 
2.000 zł.

—  Zakup gęsi do Niemiec. W związ­
ku ze zbliżającym się świętem Bożego 
N arodzenia spó łdz'reinia rolnicza w Wilej 
ce przeprow adziła skup gęsi, przeznaczo 
nych na wywóz d o  Niemiec.

W  dniu 16 listopada załadow ano d o  
w agonów  około  2,000 sztuk, na ogólną 
sumą 6.000 zł.

Kupowano materiał n:etuczony, gdyż 
tuczenie b ed z ie  przep-ow adzano zbioro­
wo przez przedsiębiorcę.

— Apteka w W ojstomfu. Józef Butkie­
wicz i Eustachiusz Latyszonek. otworzyli w 
W ojstotniu aptekę.

— Poczta w lży. We wsi Iża, gm. woj- 
stomskiej' została o tw arta agencja poczto, 
wa.

P I Ń S K A
— Zakończenie sezonu motorowego 193ł 

roku. Z inicjatywy Brzeskiego Batalionu 
Pancernego, Sekcja Mot. WKS Pancerni o- 
raz Sekcja Motocyklowa Automobilklubu Po 
niskiego organizują pod protektoratem  p. 
wc.jewody poleskiego W. Kostek - B iernac­
kiego i d-cy OK gen. bryg Cz. Jarnuszkiew i 
cza następujące im prezy:

27 listopada — Zjazd Gwiaździsty do Brz« 
ścia n. B. celem wzięcia udziału w zawodacn 
motocyklowych dla wszystkich motocykli o 
dowolnym litrażu.

28 listopada — Bieg gońca ze strzelaniem 
z pistoletów, klasyfikow any w trzech kate­
goriach według litrażu:

I — od 100 do 300 cm1, 0  — od 301 do 
G9‘.) cmr i III — od 700 do 1200 cm’ Zgłoszę 
nie zaw odników  w Baonie Pancernym  do 
dnia 20 listopada u p. m jr. Alberta Rogiń­
skiego.

Meta Zjazdu Gwiaździstego, jak  rów n iti 
start i meta „biegu gońca" na pi, Traugutt.) 
w Brześciu n. B.

— ZABIŁ OJCA. M-ka wsi Rzeczyca, pow. 
brzeskiego, D aria Danlłowicz zam chlow fta 
policji, że je j syn Tlotr, w czasie sprzeczki, 
pobił swego-ojea, który zm arł wskutek odnle 
słonych obrażeń.

— KIJEM 1*0 GŁOWIE. MJedzj m cuml 
cliut. Lubo m a pow drohlrklego Aleksym 
Borj lią i Pawłem Kuźmlezcm w ynikła bój­
ka, w trakcie k tórej Boryka otrzym ał clog kl 
jem w głowę, wskutek czego stracił przytom 
ność. Istnieje b. m ała nadzieja utrzym ania 
go przy życiu. Knźmlcz został aresztowany.

— ZABITY PRZEZ DRZEWO. Piłujący 
drzewo w lesle państwowym m-c wsi YVor- 
syń, pow. stolińskiego, Bazyli Rodeewlcz zo 
sial przygnieciony spadającym  konarem , do 
znając zm iażdżenia kręgosłupa i złam ania 
praw ej nogi.

Nieszczęśliwy zinarl.
— UTONĄŁ PO PIJANEMU. W  staw ił 

przy osadzie YY7ysock, pow. stolińskiego uto 
nął Daniel Mendel, m-c kol. Brodzlce. Do. 
chodzenie ustaliło, źe Mendel, pow racająe « 
jarm arku w YYysocku w stanic mocno pod 
chmielonym wpadł do stawu 1 utonął.

— GWAŁT. M-c wsi Kletyck, pow ko- 
szyrsklego, podczas nieobecności domowni­
ków dokonał gwałtu nn osobie 15-lctnlej Ma 
rll Dmltruk.

— Kradzież herbaty. W porze nocnej, 
nieznani złodzieje, przy pomocy wyłamania 
sufitu dostali się do chrześcijańskiego skle 
pu hurtow ni kupców  w Brześciu n. B. przy 
ul. Perecka 61, skąd skradli około 32 klg- 
herbaty w opakow aniu znaczną Rość heroa 
ly niższego gatunku i 16 klg. pieprzu.

YYrartość skradzionych tow arów  wyno**
' 12 zł. 05 gr.

GRODZIEŃSKA
—  Zmiany w starostwach. Staro;!) gro 

dzieńskl Józef Drożeńskl zoj*ał prze nie* 
słony na rów norzędne stanowisko 
Łomży. Do G rodna został mianowany do­
tychczasowy starosta powiatu augustow­
skiego.

—  W  n ied z ie lę  o d b y ło  się w G rodn!*  
w alne zg ro m ad zen ie  Bractwa C erk iew nego
pod  wezweniem Sw. Zofii pod  przew od­
nictwem biskupa grodzieńskiego Sawwy- 
Na wstąpi® zebrani uczcili pam ięć Mar­
szałka Piłsudskiego przez o d śp iew jn 1* 
pleśni żałobnej. Po sprawozdaniach za­
rządu I w yborach władz wysłano teleg­
ram hołdow niczy do metrooolity Dioni­
zego oraz odśpiew ano „W ielotóc.e" na 
cześć Pana Prezydenta Rzplifej i rządu. 
W alne zgrom adzenie w yasygnow ało * 
funduszów bractwa zł. 100 na FON. (Paf.)

— Likwidacja strajku robotników p>«' 
karskich. Trwający od 19 października rb. 
strajk robotników  piekarskich został już 
zlikwidowany na następujących warun­
kach. Praca ma trwać 8 godzin. W ciągu 
2 tygodni mieszana komisja pracodaw ­
ców i pracowników ma ustalić normę wy­
pieku pieczywa w ciągu 8 godzin, Po 
ustaleniu normy podpisana będz e umo­
wa zbiorow a i określona zostanie płaca 
dla poszczególnych robotników.

— Zatrzymanie znane] złodziejki. —- 
Pełniący w tych dniach służbę jeden z 
funkcjonariuszów W ydziału Śledczego 
zauważył na siennym rynku dobrze znaną 
złodziejkę Tatianę Chalecką. która zacho 
waniem swoim w zbudziła podejrzen ie po 
licjanła

Podczas rewizji dokonanej u zafrzym* 
nej Chulecfetój znaleziono skład skradzio­
nych rzeczy. Chalecką zatrzymano. (g)

CO GRAJĄ V/ KINACH.
Apollo: —  Dziewczęta z Nowolipek.
Pan: —  W esoły Don Juan.
M aleńkie Lux: —  Sonata KreutzeroW- 

ska.
H elios: —  Na ekranie: Szesnastolatka. 

Na scenie: Kochajmy s ę.
Uciecha: — M ayerling.

Z ZAWiAS
— 2-klasowa szko.a powsz. Im. Marsz. 

Płłrudskiego w Zawiasach wyraża tą dro­
gą szczere podziękow anie M łodzieży I 
Gronu nauczycielskiemu z Gimn. im, Ciot 
toryskich w W ilnie oraz pośredniczce p. 
kapiłanow ej Halinie U rbanow iczow i z 
Rykonł za ofiarowaną sumą stu pięchi zł- 
w dniu św ięta N iepodległości na zakupi* 
nie książek do bifcl:o(eki szkolnej.

Dzieci I nauczycielstw o^

Bm M i t r o p o l i t a i i s k i
Baranowicza, Szeptyckiego 24, tel. 210

W yłączna sp rzedaż

z n a n . a p a r a t ó w  ra d io w y c h
światowej m ark i  T E L E F U I S I K E I M
SUPERHETERODYNY prądow e I bateryjne o m i­

nim alnym  zużyciu p rądu  i niskie] cen ie

R A D I O O D B I O R N I K I  m o d e l e  1938r.
„ E C H t> “ e . Z .  T .

są do  nabycia  w firm ie

l l o ź n o f ^ s l r i  # i ^  f a r  a r
Baranowicze, Nowogródzka 2

CZARUJĄCY TOM RPARRTÓW* 1 *ł/»»ro“99
e o d b  ;a w s .ys tk ich  rad ios łuchaczy .  D e m o n s t ru je  I sp rz ed a je

S» G i a r a s i m o w i c Z f  Baranowicze, WickiewY.za 5
Warunki o o g o Jn e . W arunki dogodne.
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Krok Ich nieco Jesf chwiejny, w ocrach | 
błyszczy oodreefa. 

Skąd cl ludzie wracają? — oczywiście
z „Bukietu"..

Gdy masz chętkę, mó; bracie, dobrą zjeść 
gdzieś kolację —

Nie omijaj ^Bukietu", spróbuj, przyznasz
mi rację. 
Cicerone.

TEATR i MUZYKA
t e a t r  m i e j s k i  f \  p o h u l a n c e .

Dwu osfjm ie  przedstaw ieniu „Pierw- 
•zego Legionu*-. Dziś, w czwartek dnia 18 
boi o godz. 6,15 przedostatnie przedsuawie 
n ł wieczorowe pełnej wrażeń współczesnej 
sztuki Lavery‘ego (przekład Teofila Trzcin, 
skiego) p t. „Pierwszy Lcgion“ w wykona 
n.u prem ierow ej obsady. Chór pod kierow ni­
ctwem Sf. Szeligowski*j. Ceny propagandow e

— P  twa prem iera. "r  sonote unia 20 bm. 
o gocjy. 8.15 odbędzie się prem iera dojkona 
łej komedii współczesnej Bekeffiego p. I. 
„N ieuspraw iedliw iona godzina*1 obfłtująoa 
w szereg przezabaw nych sytuacyj uczenicy

I klasy. Akcja sztuki składa się z 5-ciu 
obrazów, z nośród których dwa w raurach 
szkoły — posiadają prawdziwy i beztroski 
hum or. Udział bierze prawi całv zespół

— N.cd7'.elne przedstaw ienie popolrdnln  
we po cenach propagandow ych, wypełni 
św ietna sztuka Lavery‘ego p. t  „Pierwszy 
Legion11.

TEATR MUZYCZNY , LUTNIA11.
— Dziś po penach propagandow ych po 

ra r > «tałni g r a n  będzie przepiękna operet 
ka Miilockira „Biedny student11 (Palestrant).

— Jutrzejsze przedstaw ienie rrp. „Kwlul 
H nw aja11. Ju tro  na jeden tylko wieczór w ra­
ca na repertuar wspaniała operetka z mu­
zyką nowoczesną i czarującą „Kwiat Ha- 
w ajn11.

— Sobotnia prem iera. Wszech tronne 
przygotowania do sobotniej prem iery sa na 
ukończeniu. Artyści zupełnie opanow ali swe 
partie i role, to samo stw ierdzić można na 
jo  'inkach baletowych i chóralnym . Nowe 
dekoracje im ponują barw nością i świeżością, 
słowem słynny „W róg kobiet11 będzie przed­
stawieniem ze wszechmiar udatnsm  i pię. 
knym. W roli tytułow ej wystąpi Wł. Szcza­
wiński na czele całego zespołu. Reżyseria M. 
Dowmunta. Przy pulpipie M. Kochano 'ski.

— „Legenda o ptaśeie11. 7 nadchodzącą 
niedzielę raz jeszcze grana będzie rtarow na 
baśń dla dzieci starszych i młodzieży „Le­
genda o Piaście11 po cenach najniższych (od 
2.1 gr.j. Wycieczki i grupy dzieci korzystają 
ze zniżek specjalnych.

B r u t t a  s ig  r!%r*a?i
Dn. 17 bm. na szlalęu Jezlornica — Sło 

nim pociąg mieszany zabił Chsnię Kum- 
cę, mieszkankę Słonima. Zwłoki zabez­
pieczono na miejscu. Przyczyna wypadku 
—  samobój5łwo.

R A D I O
CZWARTEK, dnia 18 listopada 1*37.
6.15 Pieśń poranna 6,23 Gimnastyka. .46 

Muzyka z płyt. 7,00 Dzienn E poraany. 7,15 
Muzyka z płyt. 8,30 Audycj.. dla szkół.. 8 >0 
Przerwa. 11,15 Poranek muzyczny dl* szkól 
powszechnych. 11,40 T artm i: Sonata sarzyp 
tow a. 11,57 S’,gnpł czasu i hejnał. 12.03 Au­
di cja połudn.owa. 13,00 AA ladomośei z mm 
sta i prowincji. 13,05 „Jak  tn u państw s la 
dnie*' — pogadanka W andy Boye. 13,15 Kun 
corl życzeń. 14 25 „Gęś" opow iadania M aria­
na Gawaiewicza. 14,35 Muzyka p e p u la n a . 
U  45 Przerwa 15 30 W iadomości goapooar- 
tz ' 15 45 Źródła francus-icgo styla w mu 
zjce. Audycja dla młodzieży. 16.1J Orkie­
stra ęundolin istów  „Kaskada*1 p 'd dyr D- 
omzego Dohkiewicza. 16.45 Pogadanka. 16 5„ 
O książce Chałasińskiego „Szkoła w apołc 
czfńsiw ie em erj-kańskim " -  odczyt. 17.it 
Fianciszek Schuhert: Piękna m łynarka cvkl 
20 pieśni do wierszy AA ilhclm.a Mullera. 
1/.60 Poradnik i wiadomości sportow e 18,10 
Pogadanka radiotechniczna Mieczysława il 
skieso. 18.20 Dzieci AVilna śpiewają pieśni 
ludowe. 18,40 „Szyfr w p ra ln i'1 — felieton 
W iktora Trościnnki. P  i  Program  na pią­
tek 18.55 AVileńskie wiadomości seortow e
19.00 „Pierwsza miłość p ety * S łnehew ^kc 
Eugenii Krassowskicj i Ireny Sławińskiej. 
13.70 Koncert muz ki ło te \ skiej 16,45 Po 
gadanka. 19.55 Przerwa 20.00 Koncert poś­
wiecony Str~nssoni. 20 30 Dziennik wieczor­
ny i pogadanka. 21.45 S1 „ 'słcw  Przvbvs-e- 
Wfki*1 — szkic literacki dr. Tadeusza 2e- 
leńskiego-Rova, 22 00 Pierwsza andswia noś 
więcona twórczości K ar„ 'a Szvtnenowskie- 
go 22.50 O statnie w iadom o' i kom iaii_*y. 
2.’,00 Tańczymy. 23,80 Zakończenie.

PIĄTEK, dnia 19 listopada 1«I7
6.15 Pieśń poranna. 6,20 Gimnastyka. 6 40 

Muzyka z p ły t  7,00 Dziennik poranny. 7,15 
Muzyka z płyt. 8 00 Audycja dla szkół. 8,10 
Przerw a. 11 15 ,.AV średniowiecznym ktasz. 
torze" słuchow isko dla dzieci 11,40 Duety 
wokalne. 11,57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 
Audycja południowa. 13,00 AATiadomości z 
miasta i prowincji. 13,06 „O potrzebie me­
chanizacji przeróbki lnu11 — pogadanka inż. 
Czesława Słuchockiego. 13,15 Pod zaakiem 
Stiaussów . 14,25 „Słoń11 opow iadanie M ana- 
m  Gawaiewicza 14,35 Muzyka popularna. 
1< ,45 Przerwa. 15,30 AYiadomości gospodar­
cze. 15,45 ,Mój kasztan11 opow iadanie dla 
dzieci. 16,00 Rozmowa z chorym i. 16 15 Kon 
cert muzyki lekkiej. 16 50 Pogadanka. 17,00 
Budownictwo społeczne — odczyt 17,15 
Fianciszek Schubert: Piękna m łynarka —■ 
pieśni. 17,30 Przegląd wydawnictw — prof. 
H tn ryk  Mościcki. 18,00 W iadomości sporto ­
we 18,10 „Zapraw a narciarska11 — posja. 
danka Konstantego Pietkiewicza. 18,2# Re­
cital fortepianowy Napoleona Fanti. ’ ,4C 
Chwilka lilewska w jęzvku litewskim. 18.50 
Program  na sobotę- 18,55 lak spędzić świę­
to? — omówi Eugeniusz Piotrowicz 1-3.00 
Komedia Aleksandra Fredry „Sluhy panień­
skie". 19.55 Pogadanka aktua na. 20.65 „Czte 
rech gburów " — onera w 3-ch akiach. 20 55 
Dziennik w ieczom v i pogadanka ak taalna. 
21.45 Balzac: Facino Cane — recytacja p ro . 
zy 2? 50 O statnie wiadomości i kom unikaty.
23.00 Tańczymy. 23,30 Zakończenie.

H O T E L

„ST. GE0R5ES“
w W I L N I E

Pierw szorzędny —  C e n y  p rzystępne  
T e le fo n y  w p o k o jach

W I L E Ń S K A

Pałrol Japoński w  okbhcach Szan gh cju  na posterunku o bserw acyjnym  w raz z ra­
sow ym i psam i w yw iado w czym i.

k r o n i k a Pierwsza w Polsce ko!e] pó.sfta linowo-terenowa w Krynicy

TRZEAATDYAAANY PRZEBIEG POGODY 
I * dniu 18 listopada rb.:

1 mie°ifir „ i  ° ra c tlJ lu r ł ' ' ‘iu na ogół dnzym 
T, mp, “ Jeszcz, przelotne opady śnieżne.

AViat UIa W. ciąeu duia w pobliżu 9 st. 
»iowo tl’Jr' ,e rw ziriennz, później pułud- 

w schodnie i wsc hodnie.

DYŻURY APTEK
kcwio; Mickiewicza 33. S-nów Mań-
1 Czur / TT * 'Isudskiego 30 Chróścickiego 
no w ie ,-1- ,e^° — Ostrobrani. ka 25. F ilem o. 
rela z Maciejewicza — AAhclka 29 i Sa- 

, ,  óarzeez- 20 .

Ij.ii ltu stale dyżurują następujące ap- 
I -ci r, ° — A nłokokka 42. Szantyra —
łCWa 10 - Zajączkowskiego — A\7itol-

Hotel EUR O P EJS KI
e i-  w o ir c d n y  -  Goi y p rz y s tę p n e , 

‘ e ic to n y  w p o k o ja c h  W in n e  o so b o w a

Reprodukujemy folomontai, przedstawiający poszczególne fragmenty buciowy 
pierwszej w Jolsce kolei górskiej linowo-lererowej w Krynicy. Zdjęcia —  przed­
stawiają od lewej ku prawej (na górze): rzut oka na panoramę Krynicy z toro­
wiska kolei górskiej, fragment robót ziemnych pizy budowie kolei górskiej linowo- 
terenowej, (u do*u) montaż m'ja'ni kolei górskej Imowi^-terenowej, oraz stację 

górną kolei w stadium budowy

OSOBISTĄ

w y ^ r f r r K ini- Wac}aw Głazek17  bm. na inspekcję linii.

— p,n- l .  MIEJSKA
tarnej *  /j* , ? U?10wy f e r  rdf słralv P0 '
M aq st-afu csb ln im  posiedzeniu
tmsję d |a łos,Bnow .ono pow ołać k&- 
cenira i r , ° i?rac'''wani« projektu Dudewy 
obrony u / aZy P o iarn e- w Wilnie, oraz 

m ezo-przeerw poiarow ej.

Odoclągów I kanahzacyj
do  now e S °  przeniesiony zostanie
tkiej 13  IbkaU przy ul. Dominikań-
w gmach, * ^ lędu na szczupłość miejsc 
zku z łym Ówn^  M agistratu. W  zwię- 
W o d o c i ą g ^ ,^ .1* 18  bm * biura W ydziału 
czyrrte. Vy d « c y jn e g o  b ęd ą  n,e- 
‘nieresanci biur^ 285 nas,^bn>,m 19  b ™
» now yn tckahi prZ/:mowa,li lu i b ? di? 
sklej 13 przy ul Drminikań-

w b .e ż m ^ 0ły r‘a ul* kijowskiej. Jeszcze
waniu nc uP ° r ^ dko-
iltlo’ „  owskiej i Archamel-

ptar ^ c Wanje znajdującego się

j j .  ~~ to b o ły  przy budow ie gmachów
°  dob iegają  już końca. Roboty zakoń- 

z°f-e zostaną jeszcze w p:erv/szej polo- 
j 10 9 rudnia. Uroczystość poświęcenia
od'bV'd r" 8 ^ c^ ew y b o d o w an e g o  gmachu 
nia P r^w dooodobnie 12 grud-
ceiiw " ,uroc- fSiość otwarcia 1 poswię- 
b y t -6  9n?achu spodziew ane ,esł przy 

y 6 C6pfem icra Kwiatkowskiego.

‘łrai p r^  s[Ó,V  bedz le  ślizgawka. Magi- 
* u rząd /*  ^UZ d c  roból związanych
szalka p-?^ ‘ślingawki na placu Mar-
aa ś l i z g a j  sk'63 o Teren przeznaczony 
Jowan, z° s*a l ogrodzony i zniwe-
W poczf J r~aVl ‘a pfaw doD odobnie już 
d °  użytku 9 rudn,a zostarie  oddana

nie *  R f y p a .  Notuje się w \Vii-
ha g ry p /*  m w ypadków  zasłabnięć 
ma p.zeb’- ° ra w niektórych wypadkach 
Związku z' c ś1lwY ■ alakuje płuca. W  
kach Dr 2 ' ,ekarze za.ecają w w ypad 
hość '  daleko idącą ostroż-

U N IW F R S Y T F rK A
—  W ykład Inauguracyjny. AAr dniu 19 

listopada rb. o godz 19.ej odbędzie się w 
Auli Kolumnowej Uniwersytetu wykład ina 
uguracj’jny  prof. dr. Brunona Nowakowskie­
go p. t, „Społeczna rola higieny".

AKADEMICKA
— Akademicy: Zebranie inform acyjne i  

Odczytem dyr. Katolickiego Zw. Abstynen. 
tów ks. dr. Tadeusza Gałdyńsklego z Pozna­
nia tem at:

„Trzeźwość jako warunek odrodzenia" 
odbędzie się w piątek 19 listopada b. r. o 
godz. 20-ej w sali Ogniska Sodalicji M ariań­
skiej Akademików AATelka 64.

Po odczycie dyskusja.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
— Ooezyt: „W alka ze źródłem bezboż­

nictwa i nędzy11 wygłosi dziś 18 listopada w 
sali oo. Karmelitów  przy kościele O strohram 
sk’m o godz. 18.30 ks. dr. Tadeusz Galdyń- 
sk- z Poznania, Dyr Katolickiego Zw. Ab­
stynentów.

Pożądany jest udział szerokich warstw  
społeczeństwa. W stęp wolny Po odczycie ks. 
prelegenta odbędzie się tamże, nadzwyczaj 
ne zebranie KatoL Koła Abstynentów.

—  Z a rz ą d  T o w a rz y s tw a  K u rsó w  T e r  lin h-z 
nych w W iln ie  powiadamia, że zwyczajne 
i alne zebranie członków odbędzie się w sa 
li Stowarzyszenia Techników Polskich przy 
ul \Arileńskiej 33 o godz. 19 dnia 29 listopa 
da b. r.

— Małżeństwo a  cho-oby weneryczne. 
We czw artek 18 listopada 1937 r. o godz. 6 
wiecz. w lokalu Ośrodka Zdrowia ul. AViel 
ka 46 z ram ienia T-wa Eugenlcznego dr. W. 
Mórawski wygłosi odczyt p. t. „Małżeństwo, 
a choroby weneryczne". AA’stęp wolny.

— Czwartek dyskusyjny Z. P. O. K. Dziś 
„Czwartek Dyskusyjny", na którym  p. AVan 
da Maleszcwska będzie mówiła „O m iędzy­
narodow ych organizacjach kobiecych" od­
będzie się w lokalu Związku Praey Obywa­
telskiej Kobiet (ul. Jagiellońska Nr 3/5 ni. 3). 
Początek zebrania punktualn ie o godz. 6-ej 
wieczorem.

Prosim y o Jnknajlicznirjsze przybycie 
członkiń Związku 1 zainteresowanych Gości.

— AA’ Zrzeszeniu Sędziów i P rokuratorów  
odbędzie się odczyt: „O więzieniach z tam tej 
i z tej strony oceanu" (w szczególności o 
więziennictwie w Stanach Zjednoczonych 
Amervki Północnej, o Zakładach Borstalie

W y m tó fid  o d z n a k  
p t r ł^ y ^ y f h  

miętizy strzelcami lunwskimi 
a | Usiani w uiin-e

Z końcem ub. miesiąca dowódca puł­
ku slizeiców lwowskich wręczył legiono­
wemu pułkowi „Zuchowatych" w Wilnie 
odznakę pułkową. Pułk „Zuchowatych", 
kłóry ongiś pod wodzą gen. Tokarzew- 
skiego brat udział w odsieczy Lwowa 
wysłał do Lwowa delegację, kłóra przy­
wiozła lwowskiemu pułkowi strzelców od 
znakę pułkj wileńskiego. Wręczenie od­
znaki odbyło się w sposób uroczysty w 
dniu 15 bm. Na uroczystościach obecny 
był dawny dowódca pułku „Zuchowa­
tych" obecny gen. Tokarzewski.

w Anglii, o projekcie ustaisy w organizacji 
więziennictwa polskiego), który wygłosi Sę­
dzia Sądu Najwyższego p. d r AA’łodzimierz 
Si kalski w dniu 20 listopada rb. (sobota) o 
g( dz. 19_ej w Sali Nr I Sądu Okręgowego w 
AA Pnie (ul. Mickiewicza Nr 36). Goście mile 
widziani.

Ze względu na przedm iot i osobę prele­
genta odczyl budzi wielkie zainteresowanie.

R O Ż N I* :
— K orepetycje. Kolo matem atyczno F i­

zyczne i Astronomiczne Stud. U. S. B. uprzej 
mie prosi, by w sprawie udzielania korepe- 
ty ry j z zakresu matem alyki i fizyki kicro 
wać się wprost do Koła (Zamkowa 11) we 
w torki i p iątki od godz. 13— 14,

Skupiając Studentów Polaków , Kolo prag 
nie pomóc kolegom niezamożnym, a jedno , 
cześnie ułatwić młodzieży szkolnej korzysta 
nie z fachowych korepetycją, udzielanych 
przez starszych kolegów.

— Umowy najm u lokali a  opłaty stem ­
plowe. AA’obec częstych w ypadków w \m ie ­
rzalna właścicielom domów i lokatorom  so­
lidarnie znacznie podwyższonych opłat stem 
płowych od umów najm u lokali, co ma miej 
sce z powodu nieznajomości przez ko n tra ­
hentów  przepisów praw nych, Stowarzyszę 
nie AA’łaścicieli Nieruchomości (ni. Jagiel­
le ńska Nr 5) wzywa wjajściciełi domów, aby 
we własnym i ich lokatorów interesie poin­
form ow ali się w biurze Stowarzyszenia 
(wtorki i piątki od godz. 17_ej do 19-ej) o
p iz c p is a c h ,  n o r m u ją c y c h  w j-m ia r  o p ła t y
stemplowej od umów najm u lokali.
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F/Z
, , ~~ Ciekawe! — pomyśleli sobie obaj robotnicy 

lll'vześnie i zawrócili.
tir i  ̂ rzy j rzałeś się dok ładn ie  b ra tn ie  d o m u  przy 
M i I>avemL'11,? —  zapytał jeden drugiego. — 
nie * ^ S' ę W n *c-* sk ryć p rzy n a jm n ie j  ko m p an ja  żoł- 
i 'd v ł / '   ̂ ł , a r n ‘a i esł dobre  dwadzieścia k roków  dalej. 
^  T ? K[ r,i przyszła ochota  u lokow ać  się na noc 

Jr ‘ ’ k^J* niszy, n ik tby  go nie doirzal!

Wł iię\ ~- Sj2 JC^ °  głową.
1 or , „ i  • C scblndiiego szynku  stał w drzwiach ‘ b' zał się w cip t
ej.) Tn„ł clJiem. przedw ieczornem  słońcu. Prze-
F otle* Sl? /  2*eWn^  rozkosznie. Co tam . życie jest 
tvob i Jemne i wygodne. Oczywiście, ty lko dla

N  maifl ' eb ” a
. nicrl |cliomial. G rym as uśm iechu  zam ar ł  na 

,be>o twarzy.

0 b t • r ° SU 'vy s r̂zeliło wielkie, ciemnozielone auto.
dzenia 3 Ĉ lc â * nr-jPrędzej zn iknąć  z pola Avi-
i w ' iu ż było za późno. Auto za trzym ało  się
w (> zyt zeń barczysty  jegomość Był wprawdzie

i ale widziało  się odrazu , i  k im  m a  się do 
C2-' nwnia.

htaćl —  zawołał
7 1 j wyskoczyło  jeszcze pięciu m ężczyzn Wóz 

j I n im  szynkarz  zdołał się obejrzeć, cała

szóstka rozsiad ła  się avj godnie przy  s tolikach. Drzwi 
wejściowe zaryglow ano od środka. Klucz zn iknął w 
kieszeni nadnispek lora Hellway a.

Gruby szynkarz  me wiedział o niczetn i by ł nie­
słychanie oburzony. Co się dzieje? Jest  przecież wol­
nym  obywatelem  Królestwa i płaci regu la rn ie  wszyst­
kie podatki.  W  lokalu jego p rzeb y w ają  sam i porządni 
ludzie! W  interesach kieruje się zasadą, że z pode j­
rzaną hołotą  najlepiej nic mieć nic do czynienia!

Panow ie  w’ cywilu słuchali w  milcz,, triu. Gospo­
darz  spojrzał zukosa na  sąsiedni stolik. Siedziała przy 
nim  służba, nadzoroAvana przez ponurego  egomościa
0 czarnych  włosach i w y d a tnych  m ięśn iach  rąk. 
W szystko razem  w y g l ą d a ł o  zupełnie n iew inne i tylko 
okoliczność, że każdy’ z n ieproszonych gości ściskał 
w dłoni golowy do s trzału  rewolwer, psu ła  nieco cały 
ten obraz.

—  Dosyć! —  powiedział wreszcie Hellway. p rz e ­
ryw ając  p rz \  długi monolog szyiikarza. —  Zabierzcie 
m u  wszy sfkie klucze i pilnujcie, żeby c: ludzie nie po- 
ToznmicwaH się ze sobą!

Spraw ne  dłonie przetrząsnęły  kieszenie szyiikarza
1 —  dla większej pewności —  kieszen.e jego pracow7- 
nikÓAV Potem  Hellway z trzem a Avy\viadowcami udał 
się do drugiego pokoju. Zkołei zajęli się kuchm ą. gdzie 
na  ogniu stały wielkie gary i b c c e r e m o n j i  wvpro.sili 
do izby gościnnej k u ch a rk ę  oraz  dw ie  pom yw atzk i.  
Poczem ro zp o czę ło  się opukiw anie  ścian, podłogi...

Na dziedzińcu słały spiętrzone a n ta łk i  po  piwie. 
W  rogu zna jdow ała  się szopa, pełna żelastwa, s ta rych  
mioteł i lm rsch rupieci. Dziedziniec otoczony byk d w u ­

m etrow ej AA ysokości m urem , k tó ry  nadz iany  by ł  ostre- 
m i o d łam k am i szkła...

—  Niema co —  zadeeydoAval H ellway —  trzeLa 
zajrzeć do piwnic.

Piwnice u trzy m an e  były rów nic czysto i p o rząd ­
nie, j a k  cały dom. P rzy  schodach  wisiała la tarn ia ,  
obok niej leżało pudełko zapałek . S topnie  były wyszo­
row ane, a pa jęczyna  u  p u ła p u  wry daw a ła  się raczej 
rekw izy tem  dekoracy jnym .

O p ukano  beczułki z p iwem , p rze jrzano  sk ru p u la t ­
nie d ługie  rzędy gąsiorów z w ódką  i dżynem . Jasne  
kręg i św iatła  la ta rek  policyjnych tańczyły  n iespoko j­
nie  po  śc ianach  i podłodze.

Przyszła  wreszcie kolej n a  półki ścienne, gdzie 
sta ły  omszałe bute lk i z winem.

—  Skąd  on  m a  tyle aa ina?  —  zdziwrił się jeden 
z wywiadoAvców. —  W  tej dzielnicy p ija  się whisky, 
dżyn! Ale winol

—  I to czerwone, stołowe! —  dodał  drugi.
IIe lhvay  podszedł do ściany i obe jrza ł pod światło

je d n ą  butelkę. Była z dziwnie grubego szkła. Z badał 
dok ładn ie  ko rek  i kapsel, AYieszcie wziął scyzoryk i  

olw orzył ją . Pod  ko rk iem  zna jdow ała  się w ars tw a  avo- 
sku. N ad inspek to r  ostrożnie wgłębił av wrosk kieszon­
kow y korkociąg...

A łs iedy p o tem  przechy lił ostrożnie szyjkę flaszki, 
zleciało m u  n a  rękę  trochę  delikatnego pyłu. W y w ia ­
dow cy  z za in teresow aniem  p rzyg lądali  się m an ip u lac ­
jo m  nadinspek to ra .

(D. c. Ti.}'.
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Żydowski związek 
szmaciarzy

w 1 w. prtłnocna-wsthodnich
O r.egdaj o dby ł s;ę  w Baranowmzach 

oryginalny zjazd: czionkow  Związku
tzmaciarzy (Żydów).

Zjazd odby ł się w lokalu Związku 
Kupców Żydowskich przy ul Szeptyckie­
go 46. Udział w zjeździe wzięli delegat:' 
z woj. w ileńskiego, b ia łostock iego  i no- 
w ogiódzkego  w liczbie około  50 osób 
Przewodniczył Lifszyc Ajzyk z Lacho­
wicz

Po w ygłoszeniu referatu przez Lifszy- 
ca na tem at obrony interesów  szmacia- 
/zy, zebrani po  dłuższej dyskusji posta­
nowili zorganizow ać Zw. Szmaciarzy wo­
jew ództw  północno-w schodnich z sie­
dzibą w W ilnie i oddziałem  w Barano­
wiczach. Na prezesa honorow ego oddz a 
tu b a ran o w sk ieg o  w ybrano Owsieja Izy- 
gnona. N as'ępr.ie postanow iono utworzyć 
kasę sam opom ocow ą, która będz ie  mieś­
cić się w W ilnie^ a celem jej będzie  rro - 
siem e pom ocy niezamożnym członkom 
W końcu pow zię‘o postanow ienie o wy­
stąpieniu z prośbą c'o Minist. Stcarbu o 
obniżenie oplal od  wywozu szmat za 
g ran icę ,, gdyz obecna op ła ta  w sunre 
BO gr. za kilogram, zdaniem  zebranych, 
jest za wysoka.

P jsni mogi spikninle 
sn*cPMw?ć ul Srf *na

Donosiliśmy, że w rejonie ul. Sofiane 
I Zarzecza zaczęta grasow ać b a nda ra­
busiów, która w yspecjalizow ała s:ę  w 
okradaniu ...pijanych przechodniów .

Policja zainteresow ała się ..gangstera­
mi" z ulicy Sofianej D ochodzenie przy­
niosło wynik pozytywny, W  wyniku obser 
wacyj, kilkakrotnych obław  i rewizyj, pod  
zarzutem okradania podhum orzonych 
przechodniów  aresztow ano wczoraj 2-ch 

rajzerów " bez stałego miejsca zamiesz­
kanie A ntoniego Łukasiewicza i Sienkie­
wicza. Ten pierwszy w czasie przesłucha­
nia szczerze przyznał się do  winy opo- 
M ed7;ał ao ść  pikantne szczegóły doko­
nanych napadów . Drugi nafonrast, rrnno 
dowodów, zap :era się winy. Obu osadzo- 
10  w areszcie. fc).

Obrazki z Eglotu

O ryginalne zdjęcie, przedstaw iające fragm ent z handlu ulicznego w Kairze Prze­
kupnie we wscnodnich Zawojach, oraz kobiety zakwefiowane stwarzają cbraz

niezwykle egzotyczny.

n  N ieodwołalni* o slstn i dzień

a  SM05ARSKA, Bodo-,.Skłamałam'
I { P ’RGP1 yląc-rrrie t y l K O  u

MI Obchód Uroczjjst. Święta NiRoodległości
w Warszawie w dniu  11 llstnoada r. b.

G i g a n t y c z n y  M m ,  ilustrujący rywaLzacię

5IYFI0NA i HANIBALAwodzów

YPION
A F R Y K A Ń S K I

Nasz
nastęony
program

Spis zapowiedzi NT 179/37.

Zapowiedź
Podaje się do ogólnej wiadomości, ie 

1) urzędnik kolejowy Mieczysław Kazimierz 
Gładysz, kaw aler, zamieszkały w Ostrowie. 
Dworzec Kol., przed tym w W ilnie, W iw ul. 
skiego 2, syn nacz. B iura Fiuasow. fo lsk . Ko­
lei Państwow ych Stanisław a Gładysza i żo­
ny jego Stanisławy z domu Matuszewska, 
zamieszkałych w W ilnie. 2)- bez zawodu Elż­
bieta M agdalena M ichalak, panna, zamii sz- 
kała w Ostrowie, ul." Tow arow a Nr 1, córka 
zawiadowcy stacji pierwszej klasy Maksy­
m iliana Michalaka i żony jego W iktorii i  
d ' mu Kasprzak, zam ieszkałych w Ostrow :e 
(W>kp.) chcą zawrzeć związek małżeński.

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić w in. 
no w Ostrowie (W lkp ) i w gazecie wileń-

Óstrów- jWlkp.) dn. 15. XI. 1937.
U rzędnik stanu cywilnego 

W. CTGIEŁKA

TEATR 
POPULARNY

Nowości
Dziś we czwartek 18 llstooada PREMIERA wielkiei rewi, o. >.

(Jdzial bierze cały z c sd ó ! artystyczny oraz w spaniały Lopek 
Początek o godz 7-ej I 9.15 wiecz. — — Ceny m iejsc norm alne
Balaon 25 gr. P arte r od 54 gr.

CASINO | Arcyfilm najoięknie|szych wzruszeń

SIÓDME NIEBO
W rolacn głównych: Simone Simon i James Stewart.

Nad program : UROZMAICONE DODATKI

S W Z G A R D Z O N A
(STFLLA DALLAS). Dzie e życia kobiety stworzonej do miłości. W roi. ej.; Chluba . ,me 

ryki B a rb a ra  S ta n w y c k , u luoienlec kobiet J o h n  B o le s  I 18-Ietnia A n n e  SHIRLEY

POLSKIE 1 INO NajDleknieisry film dohy obecnej

światowid f K A P R Y S  M IL IO N E R A
W rolach głównych: Urocza Marika Roekk 1 niezrównany lans Sot"k*r 

hlum or. D oskonała m uzyka. Nowa piosenki przebojowe. — Nad program : ATRAKCJE 
U prasza się o przybyw ar e  na początki seansów : 4 —6 —8 — 10, w niedziele od 2-ej

K5noPaaRS Dziś. Wielka tra ­
ged ia  sum ienia  
iudzk ego na tle 
społecznym Winowajca

(Sam ooskarżenle się proku-atora przed trybunałem ). W roi glówn.: P1ERRE BLANCHAR 
1 MADELEINE OZERAY. Reżyseria R ajm onde B ernarda twórcy .Nędzników*

OGMjSKO | Dziś. Epos boha­
terstw a z czasów 
walk o n tepod-

Ftlm wielkich Kre.cyj :e9,oSĆ Polsltl
aktorskich: Eichlerówna, Zacharewicz. Jaracz, Samborski, Stępowskl. Znicz I inni 
Nad pr-tgrayi ttłW.TZM k!< ONE IMIDAIKI. Tucz. seans. o 4-ej, w nledz. I 4w. o 2-ej.

n & ± € a

O k  M a  z b o ż o w o - t o w a r o w a  

i  l a l a r s k a  w  W i l p l e
z dnia 18 listopada 1937 r.

Cany za towar średnie! handlowe) Ja­
kości, za 100 kg. paryłel Wilno, przy n o r­
malne] tan fle  przewozowe] (len za 1000 kg 
'•co wag. s t  zał.) Ziemiopłody — w ładun­
kach wagonowych, mąka I otręby—w mnlel- 
*zych Ilościach. W złotych i 
Ż y t o  I stand 696 g/l 23.25 23.75

II .  670 ,  2 ? 75 23.25
Pszenica I „ 730 .  29. -  3h.—

II .  710 „ 28.75 29.25
Jęczm ień! ,678/673. tkasz.) — —

II .  649 . .  20.25 20.75
„ III , 620,5, (past) 19.50 20. -  

Owles I .  468 „ 22.50 23 —
U .• 445 ,  20.— 2 1 .-

3ryka .  610 .  18.25 18.75
Męka pszen. gat. I 0—50Af — —

.  .  ,  I-A O -65%  -  -
. II 30 -65%  36.25 3 7 .-
,  U-A 50- 65% 30.— 30.50
.  III 65—70% 25.25 25.75

,  „ pastewna 21.23 21.75
. żytnia g a t I 0—50% 35.— 35.50

„ I 0 -6 5 %  32.50 33.—
.  II 50 -65%  25.— 25.50

,  .  razowa do 95% 25.— 25 50
.  ziemniaczana „Suoerior* 32.— 32.50 

Otręby pszenne śrcdrTe przem.
stand 15.— 15 50

"%  żytnie przem stand. 14.25 14.75 
Łubin niebieski 13 25 13.75
Siemię lniane b.90% f-co w, s. z. 44.50 45.25 
Len trzepany Wolozyn 1400.— 1450.—

,  Horodzle] 1690.— 1750 —
C , Traby 1410,— 1460.—

,  Mlory . 1320 .- 1360.—
Len czesany Horodzlej 1940— 1980 —
Kądziel horodzlejska 1440.— 1480.—
Targaniec moczony 740.— 806.—

Woloiyn 850.— C90.—

Umeblowany pokdl
do wynajęcia d la  Jedno] osoby 

Dowladya sć tę od I -5  po poł. 
PodgOrna 3—16

AMtumcbihści
strzeżcie koła zapasowe
Osfatnio w W ilnie zaczęto kraść koła 

aufomobiloY 3. Nie mija dnia, by ze znaj 
dującego się na posłoju sam ochodu nie 
skradz:ono zapasow ego koła. W ciągu 
ostatnich dni skradziono aż 6 kół.

Policja dotychczas nie wykryła spraw­
ców tych kradzieży. (c).

Wiadomości radiowe
BOY ŻELEŃSKI O PRZYBYSZEWSKIM 

PRZEZ RADIO.
Dnia 23 listopada b r. m ija 10 lat od 

śmierci Stanisława Przybyszewskiego. Wy- 
j jąfkow a kariera  literacka au to ra  „Śniegu 

przed 30 laty rów nie szybko się skończyła 
jak  i taczęla; zwolna jednak myśl krytyczna 
zaczyna uslalać zasługi Przybyszewskiego. 
Zainteresowanie jego dziełami wzrasta. Dn. 
18 listopada o godz. 21.45 znawca tej epoki 
d r Tadeusz Żeleński Boy mówić będzie przed 
m ikrofonem  w szkicu literackim  o postaci 
1 wpływach Przybyszewskiego na naszą 1 ob 
cą literaturę.

ESTETYKA MIESZKANIA.
Felieton na ten niew ątpliw ie in teresu ją­

cy panie donnu tem at wygłosi przed mikr-ofo 
nem rileńsklai W anda Boye w czwartek, 18 
listopada, o godz. 13.05. Tylul: „Jak  tu u 
państw a ładnie".

DZIECI Z WILNA ŚPIEWAJĄ PIEŚNI 
KRAKOWSKIE.

Piąty z koncertów  chórów szkolnych rizie 
ci wileńskich, jak  wiadomo, poś .cię^om ch 
poszczególnym regionom Polski m d a  roz­
głośnia W ileńska we czwartek 18 listopada 
c godz 18.20. P rog .am  je g i wypełnią tym 
razem  pieśni krakow skie w w y k c a n iu  r.Hó 
ru szkoły powszechnej Nr. 42 pod dyr. Łu 
cii Mackiewirzówny

Kupu] u fach o w có w !
WSTf\t> do selonu  dem orw trecyjreao

II DOM RADiA'
W iln o . N iem ieck a  27, te l .  24-57

posłuchasz radioodbiorników  
czołowych firm:

CO SM O S —  C A P E LLO  -  
DUX-RflD10 i inne 

Na miejscu centrala napraw

Pl.OSZfC) K 5 L U  G Ł O W Y
ZE

"Z N AK I E M 
F A B R .

j Ś Ś $ P R Z E Z I E B I E N I  u  
w  ORYPiE i K/JARZE

POSZUKUJĘ m ieszkania 5-pokojowego 
w centrum  m iasta. O ferty Co Adm inistracji 
„K uijera  W ileńskiego" pod „m ieszkanie".

POKÓJ do w ynajęcia dla jednej osoby. 
Podgórna 3— 10.

MIESZK4N1A: 4-pokojo\. j na Ill-im  pię.. 
trze z fron tu  i 2 .pokojowe na I ym piętrze 
ze wszystkimi wygodami da w ynajęcia ul. 
T atarska Nr 20. i

AAAAAAAA AAAAAAAAAAA1AAAAAA AAAAAIAAaAAAAAA^upeto i sprssefisi
OKAZYJNIE kupię mały domek za go­

tówkę (do 5 tys. złotych). Oferty do Admi­
nistracji „K urjera W ileńskiego" pod „b. 
pilne".

KUPIĘ okazyjnie futro męskie — nio 
że być kw it lom bardow y na futro. *dres 
proszę zostawić w A dm inistracji „K. W.“

BETONIARKĘ 150 cw. 250-Iitrową i ka- 
fa r kupię. Inż. bndown. S. Keil. Lwów, ul. 
Cieplaka Nr 5.

P . K O. ODDZIAŁ W WILNIE sprzeda 
kabiny kasowe oszklone i lady biurow e je­
sionowe. Term in złożenia ofert do dnia 25 
listopada 1937 r. do godz. 12-ej. Bliższe in. 
form acje uzyskać można w goaz. od 8 do l i  
w Oddziale: P. K. O. w W ilnie przy ul Mic­
kiewicza Nr 32.

$netL uwreiem
z  dom u,...

w y s ^ r e r y  D r z e c i q g n q £  
p u s z k i e m ,  a b y  su b te ln y , 
F rzy leg a iq cy  p u d e r  n a d a ł  
Par w y g lu d  św ie ż y  I p o . 
w ab n y — b y le  by to  b - ł ,  r o ś .  
linny, n ie  za ty k a jq cy  p o r ó w

P U D E R
ABARID
S U T Y  °FłCERS>̂

oraz r ó £ n e  o b u w i e
ELEGANCKIE, MOCNE I TANIO 

TYLKO Z PRACO A/NT

W . P U P i A l Ł O
W iln o , O s tr o b rc m s k a  25

AAAAAAAAAAAAJtAAAAA SAAA.il A AA A AA A AA kAAaAAAA
L S K,TT7TTTT7TTTTTTVTTTł »»Tłf»YrrłłłłTTTSTTYTS

DOKTOR MED.
J. Plotrowicz-Jurczenkowa

O rdynator Szpitala Sawicz 'Choroby skórne 
weneryczne i kobiece, ul. W ileńska Nr. 34' 
tel. 18-60 Przyjm uje od 5—7 wiecz.

DOKTOR MED.
Z y g m u n t  k u d r s w ic z

choroby weneryczne, skórne moczoplciow* 
ul. Zamkowa 15. fel. 19-60 P rzyjm uje w godz- 

od 8— 1 i od 3 - —
D O K T Ó R

Z e J r i o w i c z
Choroby skórne, weneryczne, syfilis. narz£ 
dńw moczowych, od godz. 9 -1 i 5—8 w. 
Wileńska 28 m 3, telefon 277.

LAAAAAAAAAŁAAAAKAAAAA AA—AAAALAAAŁJ.A t.AAAA
A l C U S l ^ K i

A K U S Z E R K A
H » r ia  L a k n e r o w a

Przyjm uje od godz 9 ej rano do godz 7 e] 
wieczorem. UL Jakuba lJsińskiego 5—1* 
róg Ofiarnej, obok Sądu.

P B f l t f l
TA'LKO za obiady przj jm ę każdą prace, 

lat 27, wykształcenie 6 klas gim nazjum . Zgł- 
do Red. , K urjera Wił." pod „obiady".

KUCHMISTRZYNI, znająca się na kuchni 
francuskiej, polskiej, włoskiej i t. d.oraz wy­
konuje artystycznie bufet winny, oszczęena. 
pracow ita, czysta poszukuje posady w ka­
synie, pensjonacie lub restauracji Bieńkow­
ska, Sawicz 3 m. 3.

POTRZEBNA w ykw alifikow ana gospody­
ni na wyjazd. W iek do lat 33. Poważne refe­
rencje W arunki skrom ne. Suwałki, skrzyU' 
ka poczt. NT. 5.

EKONOMA energicznego pod dj spozycjś 
potrzeba db m ajątku 160 ha ornego. Ziemi* 
w kulturze. Oferty pod: „pow iat baranow f 
cki" z odpisami świadectw kierować do Re" 
dakcji „K urjera W ileńskiego".. . . . .

BARDZO OSZCZĘDNA gospodyni u m if  
jąca w jkw in tn ie  gotować oraz wykon ij* 
artystycznie bufet zimny, poszukuje posad | 
za skrom nym  wyHagrodzeniein — BuńkoW- 
ska. W ilno, ul. Sawicz Nr 3 .3 . _____

RANNA poszukuje posady kasjerki, po* 
niccnicy buchałterki lub ekspedientki (wy­
kształcenie Szkoła Handlowa). Łaskaw* 
zgłoszenia proszę nadsyłać |>od „P raca" d* 

j  Adm. „K urjera W ileńskiego".

REDAKCJA I ADMINISTRACJA:
Konto P.K.O. 700 312. Konto rozrachun. 1, W ilno 1 
C e n t r a l a  — W ilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4. 
Redakcja: tel. 79—godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: tel. 99—czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

WyUawjuUwu . k u i j s r  Wileński* S p . ą

O d d z i a ł y :  N ow ogródek, ul. Bazyljańska 35 
Lida, uL G órniańska 8 
B a ran aw lc re , ul Staszica 13 

P r z e d s t a w i c i e l e :  Kłeck, Nieśwież, Słontm, 
Szczuczyn Stołpce, lAołotyn, Wilejka. War­
szawa, ul. Traugutta 3, Grodno, 3-gn Maja 6

CENA PRENUMERATY m iesięczn ie- z od­
noszeniem do domu w kraju—3 z ł., za gra­
nicę 6 zł. z odbiorem w administracji z ł .2.50, 
na wsi, w miejscowościach, gdzie nie ma 

urzędu pocztowego ani agencji zł. 2.50

m
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, pized tekstem 75 gr., w tekście 60 gr, 
za tekst-m  30 gr, drobne 10 gr. za wyraz, kronik* redakc. 1 komunikaty 60 gr. 
za wiersz fednoszp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe tabelarycz* 
ne 50% . Układ ogłoszeń w tekście 5-cio ‘ntiow y, za 'ekstern 10-łamowy. Li 
treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane* redakcja me odpow iada. Administracja 
zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogtoszen i nie przyjmuje zastrTJ* 
żeń miejsca. Ogłoszenia są przyjm ow ane w godz. 9 .3 0 — 16.30 i 17— 19

P» O. Qi.uk „Zu.ięz\ Wilno, u], Bisk. Baudurskięgo A, te l ,JM G . Rcd«kLvi odp. Jon Ptipiałło


